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| Lecmica chirurgiczna i terapeutyczna 


Bibikowski Bulwar 4, telef. 1394. 
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T-wo Wzajemnego Kredytu 


sierpnia E910 roku przyjmuje eksponaly za 
m. Humań, gub. 
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i starszych w kompletach. 18292 


Komitet wystawowy s - a 
Remiza Marcina Ruszkowskiego, | 


Bulwarnc-Kudriawska Nr 16. Telefonu iC58. 


Wynajmuje karety, powozy i powoziki, miesięcznie i dziennio, DA spa 
cory, bale, śluby i pogrzeby. Na żądanio angielskie zaprzęgi. 
Sprzedaż I kupno: koni, powczów, uprzęży i liberyi. 


Niezwykle przyjemnego uczu- 


od d-go do 10 go września 1919 roku. Program wystawy na żądanie. 


Adr.s: Winnica, pocztowa skrzypka 
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Patr fony i w lepszym gatnnku płyty w największym wyborzo po conach u- 
miarkowanych poleca skład główny instrumentów muzycznych i nut H. J. 


JINDRISEK, Kijów, Kreszczatyk 41 Filia w Baku. 
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Towarzystwa Rolniczego Podolskiego 
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Pożyczki pod zastaw papierów procen. 


Zaliczki pod kwity kolejowe; kwity tran- 
sportowych Towarzystw, konosamentyit p, 


Wydaje pożyczki pod zastaw zboża, na- 
rzędzi rolniczych, maszyn 
tarza gospodarczego. 

Adres Zarządu: Kijów, Instytucka Nr 4. 
Adres tolograficzny: „„Sam”* Kijóv. 
49. 
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z Warszawy ordynuje jak zwykla od 
maja do 1 pzździernika w Bad Nau 
heim, IR: inhardstrasse 1—3, 


Do dzisiejszego numeru do- 
łączamy dla prenumerato- 


Hodowli buraków cukrowych 
i zbóż K Buszczyński 
i M. Łążyński w Nie- 
mierczu. 
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zamiejscowych cenniki 


Listy z Ameryki. 


Kwestya narodowościowa i katolicyzm w Ameryce. 


(Koresp. własna »Dzicnnika Kijowskiegoc). 


Chicago w lipcu. 

W liście poprzednim pisaliśmy 0 szko- 
łach przy parafiach katolickich w Stanach 
Zjed oczonych i uznaliśmy szkoły przy pa- 
rafiach polskich za niezłe, bardziej odpowie- 
dnie do kształcenia dzieci polskich, niż 
szkoły publiczne amerykańskie. 

Szkoły ta mają przeciwników wśród 
społeczeństwa polskiego ze względów par- 
tyjnych oraz przez doktrynerstwo woluo- 
myślne. 

ZM parafialne mają licznych przeri- 
wników wśród publicystyki amwrykańskiej. 
łówestya ich jest omawiana w literaturze 
o wychudźtwie. 

W ciągu ostatniego dziesięciolecia wy- 
rosła tu bardzo duża literatura książkowa, 
poświęcona kwestyi osadnictwa europejskie- 
go i azjatyckiego w Ameryce. Stany Zje- 
anoczone mają „ligę ograniczenia imigracyi* 
orazzidrugą ligę ograniczeniam imigracyi żuł: 
tej“. Dążnosć do ograniczenia emigracy! 
wogóle ma podkład gospodarczy w war 
stwach robotniczych, których europejscy 
przybysze obniżają zarobki; np. płaca w gór- 
nictwie, gdzie obecnie przeważnie pracują 
polacy, litwini, niemcy i włosi z Tyrolu ob- 
niżyła się w ciągu ostatnich lat 20-stu o je- 
dna trzecią, wskutek napływu emigrantów 
o mały. h potrzebach. Lecz poza tym wzęlę- 
dem gospodarczej ratury, podnoszonym 
przez przedstawicieli klasy robotniczej, leży 
wzgląd narodowy: przybysze przewyższają 
siłą asymilacyjną społeczeństwo amerykan- 
skie. Asymiiacya przybyszy odbywała się 
i odbywa żywiołowo do ostatnich niemal 
czasów. Olbrzymia warstwa amerykanów ma 
ojca lub matkę, dziadka lub babkę urodzo- 
nego w Europie, Amerykanin patrzał na 
cbjawy życia narodowego przybyszów, jak 
na coś tymczasowego, na nieszkodliwą za- 
bawkę. Dopiero ostatnimi czesy zaniepe- 
kiła go znaczna ilość niezasymiloww*ych 
przybyszów. „Będziemy asymilować przez 
nauczycieła szkolnego — wcła profesor eko- 
nomii Commens“ w dziele: „Races and im- 
migrants in America". Jeden z najwybi: 
tniejszych współczesnych pisarzy amerykań- 
skich w zakresie nauk politycznych, Rich- 
mond Mac Smith w dziele: „Emigration and. 
Immigration" upatruje w szkołach paraftal- 
nych polskich i czeskich narodowe niebez- 
pieczeństwo dla Stanów Zjednoczonych; wtó- 
ruje jemu pisara protestancki Howard B 
Grose w książce „Alians or Americans?“ 
(Cuczoviemcy czy Amerykanie?), 

O polityce Stanów Zjednoczonych, ogra- 
niczającej wycliodźtwo do Ameryki pomówimy 
innym razem. Obecnie wspomnę, że nowy ruk 
1910, a wiec nowy wiek rozpoczęli polacy w 
Chtcago od wiecu, na którym uchwaloro 
protest przeciw listem pasterskim bisku- 
pów irlanczkich w Ameryce, wprowadzają- 
cych do kazań i katechizucy) język ungiel- 
ski. Po kutkowało to, gdyż wśród polskiej 
kolonii Stanów od lat kilkunastu powstał 


nielicz,y wprawdzie, bo do dwudziestu kil u 
tysięcy liczący kcściół narodowy, niezależny. 
Obecnie nie robi on postępów, nawet się 
cofa, ele samo jego istnienie wykazuje, że 
biskupi irlandzcy nie mogą przeciągać stru- 
ny cierpliwości wśród polaków. Dzś w Chi- 
cago jest sufraganem Rode, kaszuba mó- 
wiący po polsku, gdyż się nauczył t go ję- 
zyka w Ameryce, zaznaczający swe solida- 
ryzowanie sę z polakami. Wśród katolików 
Stanów Zjednoczonych polacy stanowią 
czwartą część, winniby więc mieć kilku 
biskupów. Do dziś dnia przewagę w bi- 
skupstwach zachowują jirlandczycy, pewien 
udział zdobyli niemcy katolicy. 

Irlandczycy byli i są ważnym czynni- 
kiem asymilacyi przybys.ów w Stanach Zje- 
dnoczonych. Złączeni jęsykowo z anglika- 
mi, szkotami i dawnymi kolonistami Ame- 
ryki, łączą się tu z nimi drogą związków 
małżeńskich i stosunków towarzyskich, z 
drugiej strony, stanowiąc większość wśród 
katolików, byli odczynnikiem narodowym dla 
katolickich przybyszy. Obecnie jednak imi- 
grazya irlandzka i względnie i bezwzględnie 
się zmniejsza: w 1851—60 r. równali się 
914 tysiącom, 1881—-90—655 tysiącom, od 
1890—900 r. 829 tys., za ostatnio dzłesię- 
ciolecie 158 tys. 

Tymczasem katolicka imigracya wzra- 
sta. Do 1900 r. wśród przybyszów do Ame- 
ryki przeszło */, stanowili angłikanie, pros- 
bileryanie, babtyści i t. p, Katolicy mniej 
niż "'/,, W 1900 r. katolicy stanowili około 
20% łudności Stanów Zjednoczonych. Ube- 
enie 52% imigrantów do Ameryki stanowią 
rzymscy-katolicy, 44 greko-katołiy, 18% pro- 
testanci różnych kosziołów, 10% żydzi, pozo- 
stałe 205 wszystkie inne wyznania. Obecnie 
główny kontyngens wychudźców stanowią 
włosi, hiszpanie, polacy i inne narodowości 
zachodnie-słowiańskie. 

Ma to z*aczenie pod względem naro- 
dowym. Przewaga irlandczyków w kat li 
cyzmie amerykańskim zniknie. Włosi pra: 
wdopodobnie obejmą hegemonię, nie tyle ze 
względu na swą liczebność, ile ze względu 
na swe stosunki z Rzymem papieskim. Gdy 
biskupi irlandzcy własnym rezpędem wzma 
gali prądy asymilacyjne, biskupt innych na- 
rodowości, romańscy i pols*y będą ochroną 
przeciw asymilacyi i anglikanizacyj, będą 
poddawali się dążnościom narodowym ludów 
nie angielsk.ego języka 

Dia uzyskania koncesyi dla katolicy- 
zmu w Ameryce, Rzym będzie musisł szu- 
kać oparcia w dążnościach narodowych wy- 
chodźców. Niema więa podstawy do «baw, 
że kościół katolicki w Stanach Zjednoczo- 
nych stanie się posterunkiem wynarodowie- 
nia. Z aje się przeciwnie, że będzie to po- 
sterunek narozowy. Stąd wzmocnienie pier: 
wiastku narodowego w szkole paralialnej 
zależyć będzie od dobrej woli polaków. 

Stosunki w Stanach Zjednoczonych 
składają się w ten sposób: przyrost % ame- 
rykarów języka angielskitgo niemai ustał 
W imigracji, w której dawniej przeważal 
anglicy, irlandczycy iszkoci, ludy języka un- 
gielskiego,a więc imigracya ułatwi jąca asymi- 
lacyę inny: h ludów, dziś przeważa imigracya 
włoska, hiszpańska, polsha, żydowska i lu- 


dów przeważnie Austro-Węgier. Ludy te 


o swą kullurę narodową prowadziły wal ę 
w Europie nie przez państw", do którego 
przynależą, ale częstokroć wbrew temu pań- 
stwu i te tendencye przynoszą ze sobą za 
ocean. 

Stany Zjednoczone mogą przestać być 
krajem kultury anglo-saskiej. W każdym 
razie areną walki o różne kultury naroduwe 
będą Stany Ziedzoczone. 

wł. Studnicki. 


Z prasy polskiej. 


Francuzi w Krakowie. 


Z powodu przyjazdu francuzów na uro- 
czystości grunwaldz ie „Gazela Warszaw- 
ska" pisze: 


Przyjazd fran'uzów do Krakowa i zachowanie 
się ich podczas obchodu jest jednym jeszcze dowcdem 
stwierdzającym, że zainteresowanie się naszem: spra- 
wami zagrauicą, a E I we Francyi, któ- 
ra jest najlepszem edbiciem usposobienią opinii euro 
pojskiej, wskutek wrażliwości swojej, zmienia się co dv 
charakteru swego gruntownie 

Zaczynają tam patrzeć na nas nietylko jako na 
naród godny współczucia z powedu swych nieszczęść, 
lecz jako va siłę polityczną, która cdegra jeszcze zna- 
czną rolę w Europie. Dlatego też starają się dążenia 
nasze poznać, stan sprawy naszej zbad:ć i roziwar Sił 
naszych ocomé. 

Jednocześnie zaś udorzają francuzów pewne no- 
wa pierwiastki w całej kulturze naszoj, zaczynają tam 
sj.ostrzegać, ża jestośmy nietylko odbiorcami wartości 
kuliurulnych, lecz jednocześnie ich producentami. I 
me jest, sądzimy, wcale rzeczą przypadkową, że wla- 
śmie w chwili obecnej zwraca Się Krancya ku literata 
rxe naszej i szince. Jest to wynikiem tego, ze zaga 
dnienia narodowe występują we Francyi współczesnej 
na plau piorwszy, że tam, podotnie jak u nas, odbywa 
sę «drodzenie myśli politycznej 1 aspiracyi narodu- 
wych. Nic przeto dziwnego, ze zwracają się francuzi 
z zainteresowaniom do narodu, u którcgo napięcie n- 
czuć narodowych jest tak s:lne, jak u nas, że dążą do 
zapoznania sią Z literaturą, w ktorej pojęcie ojczyzny 
tak ś.iśle ujęta i tak wszechstronnie i pięknio wyrażo- 
no zostało. 

Zo stwierdzenia faktów powyższych nie wypro- 
wadzamy żadnych wniosków praktycznych na chwilę 
biezącą. Błędem wielkim byłoby przocenianie objawów 
tego rodzaju i zapominsnie wobec nich © zadaniach 
naszych 1 pracach: błędom wszakżo równie wielkim 1 
szkodliwym jest nie zdawanie sobie sprawy zo zmian, 
jakio w zscia międzynarodowcm się cdtywają i fałszy- 
wa ocoua I kiów z tej dziedziny», 


Pamięć o Litwie. 


Z powodu ofiary ks. Lubomirskiego na 
fundacyę katedry litewskiej „Kuryer War- 
szawski* zamieszcza list p. Stanisiawa Sxar- 
żyńskiego: 


<W upojeniu chwili okecnej przeszedł zbyt blado 
wysoce znamiendy fakt cf.ary. złożonej na ołtarzu oj- 
czytny przez lLuyeniusza ks. Lubomirskiego i jego sy- 
uów. Ofiara rzeczona jest żywem slowem, atóru do- 
pełuia Śpizowa dzioło Paderowskiego. 

Qba razom wskazują, że d.icń grunwaldzkiej 
rocznicy dla sorc najszlachotriejszyck polaków nie byi 
pon.nikiem krwawych zapasów, ale raczej «spon nie- 
mom zgcdy bratrich narodów i zachętą do jej utrzy- 
mania na przyszłość. 

W uiwali, gdy przez Bismarka wypielęgnowany 
nacyonalizm podnosi wszędzie głowę i, raz uciskając 
narudowości podporządkowane pod władzę dimipują 
cych s} im narzuca swój język, to znowu wskutek 
prostej reakcyi popycha dutychczas nśpiona ludowe u- 
czo ią d) rewindykacyi swych udzielneści, w chw-li tej 
wystepują po raz pierwszy między pilak: mi a | teina- 
mi rzekome spory. 

Nie g.dzi się względem tych sporów zajmować 
z naszej polskej strony bszwzględnego stanowiska. 


Jeżeli chcemy uszanować własną knllnrę, dajmy 
każdemu prawo szacunku dla swojej. 

Aby ku sobie pociągnąć, nio należy zaczynać od 
odpychania, aby się dać kochać, nie trzeba niona- 
widzieć. 

Te środki asymilacyi zostawić należy takim, któ- 
rzy stoją na niższym stopniu kultury. 

Te prawdy przypomniał swiatu 
swą (fiara w imieniu polskiem czcigoany ks. Lubo- 
m'rski. Niech mu za to będzie cześć wieczna, a wy, 
litw.ni, którym wodzireje polityczn: w głowach prze 
wracają, wiedzcio, ze, jak wasz Jagiełło szanował wa 
sze prawa, łącząc się z Polską, tak i dziś ia duh 
poszanowania dìa was żyjo w czynach polskici.! 

Nie miel ście nigdzie dotychczas waszej katedry 
uniwarsyteckiej, zyskujecie ią u tych, z którymi w Ho- 
rodle podpisaliście umowę. 

Pod pomnikiem wielkiego waszego króla, szla- 
chetny polak wzywa was do wspólnej nad waszym ję- 
zykicm pracy, 


Ekspansya japońska. 
—)oo(— 

W osiatniej książce paryskiego «Revuo Politiquo 
et Parlamentaire» podany został niewielki, lecz bardzo 
interesujący referat Henry Labryego o ekspansyi ja- 
pońskiej w Syamie i na Jawie, 

Japonia w ostatnich latach pedjęła się roli men- 
tora Syamu. Rząd syamski zaprosił do siehio japoń- 
skiego doradcę prawnego. W roku 19U6 do Bangkoku 
zawezware zostały nauczycielki japonki, którym powie- 
rzono wychowanie księżciczek syainskich, oraz panien z 
arystokracyi. W tym samym czasie japuńczycy założy- 
li w Syamie rózne szkoły. Studenci syamscy znajdują 
gościnna przyjęcie w Tokio. Oficerowie marynarki ja- 
pońskiej obejmują katedry profesorskie w  syamskiej 
szkole marynarzy; armię syamską ćwiczą instruktorzy 
Japońscy. 

Przed kilku laty godność ministra wojny w Sya- 
me piastował japończyk. Przedniejsza część syam- 
skiej floty wojennej zawdzięcza swą oryanizacyę tejze 
Japonii. 

Jednocześnie wzrastały i stosunki handlowe obu 
państw, W roku 1900 Japonia wywiozła z Syamu to- 
walów na sumę pół miliona franków, wwóz jej do Sya- 
mu oceniono na 7 tys. franków. Lecz już w roku 
1938 obrót handlowy obu tych kratów przekroczjł 12 
milionów franków. 

Jak na okres ośimiołetnich zabiegów, rezultat 0l- 
brzymi. W tym krótkim czasie Syam stał się prawdzi- 
wym punktem oparcia dla Japonii w jej ekspansji na 
połudn'e. Być może, że Japonia nie zdoła nalezycio 
wykorzystać swej sytuacyi. W każdym razie zdobyła 
nowy punkt oparcia, z czom liczyć się należy. 

Jak dotąd stosunki Japonii i Jawy nie posiada- 
Ją charaktoru polityczbegu; handel jednak w ciągu lat 
8 — 9 wzrósł jak jeden do piętnastu. W roku 1899 
wwóz Japonii na Jawę cceniano na 125 tys. franków, 
w 1908 roku — przeszło na 5 milionów franków. 

W wywozis z Jawy do Japonii spostrzegamy 
skok jeszcze większy: z czteroch na 60 miłiorów fran- 
ków! Z tego jedna trzecia przyjada na cukier iwpor- 
towany do Japcnii. 

«Dlaczegoż japończycy mioliby płacić holendrom 
czterdzieści milionów roc nie, gly mogą ekspropryo- 
wé ich kelonie wraz z cukrem 1 innymi produstam ?» 
— zapytuje jeden z japeńskich działaczy politycznych. 
Teu sam dyplomata uważa za rzecz nienaturalna, że 


i w czyn oblokł 


myspami posiadzjącemi 38 milionów ludności. 


wśchodnio-indy,skiemi, Niderlandy ostedliły na nich za 


instalować 110 tys. japończyków. 


Kamieniec-Podolski 


Prenumeratę i ogłoszenia do 


„Dziennikakijowsk." 
przyjmują: 


p. Prusinowska (Skład fotograficzny) 
i Księgarnia Polska 
p. Saniutycz-Kuroczyckiego. 


Bolandya, małe państewko ouropojskio włada w Azyi 
W ciągu trzechwiekowego władanie wyspami 


ledwie 70 tys holendrów, Japonia w ciągu lat dziesię- 
ciu petrafiła na bez porównania mniejszej Formozie za- 


cla doznaje się po myciu głowy 
Pixavonem, łagodnem płynnem 
mydłem  dziegciowem,  pozba- 
wionem zapachu dziegciu zapo- 
mocą opatentowanego sposobu. 
Pixavon niatylko oczyszcza wło- 
sy, lecz działa również przez 
zawarty w nim dziegieć wprost 
pobudzając na skórę głowy. 
Ceaa butelki Pixnvonu, wy- 
starczającej na kilka miesięcy. 
wynosi Rb. 150. Można dostać 
we wszystkich odpowiednich 
sklepach. Wszystkie lepsze za- 
kłady fryzyerskie uskuteczniają 
obmywania głowy Psxavon*m. 
18175 


pro- 


Warszawskich. 
Iaol 


Oczywiście przewaga liczebna i wyższość kultu- 
ralna znajduje się po stronie Japonii. Nikt się też nie 
dziwi, jezeli wkrótce o te swe «prawo» upomni się 
u Holandyi. 

CAGE UG OWE 


Z prasy rosyjskiej. 


„Swiet* żąda nowych ograniczeń dla 
kolonizacyi niemieckiej, oskarżając niemców- 
kolonistów o zgubny wpływ na życie ekono- 
miczne kraju. 


<Skupują oni majątki, następnie rozprzedają ja 
pomiędzy włościan, małómi parcelami drożej o 25-30 
rubli za dziesięciuę i zarabiają w ien sposób duże pie- 
niądze. Jost to specyalny rodzaj «dobroczyńców» wło- 
ścian. Lecz niemcy-spekulanci mie poprzestają na toj 
działalności faktorskiej, urządzają oni w pasie czarno- 


zemnym, pośród włościaństwa rosyjskiego, swoje kolo- 
nie i osiedlają się tam, gdzio włościanie najbardziej 
imałorolni. 


«Cóż z tego wynika? Ziemia sprzedana. Wło- 
ścianie pozbawieni są możności dziorżawienia gruntów, 
a oni właśnie żyli i utrzymywali się z te; dzierżawionej 
ziemi. 

«W rodzinnych stronach staje się zbyt ciasno. 
Włościanie więc sprzedają swe grunty i emigrują ua 
Syberyę. Natomiast powstaje kolonia niemiecka. 

«Sytuacya caikiem niemozliwa. Jasnem jest stąd, 
że niepodobna ograniczyć zakązu nabywania ziem przez 
cudzoziemców do gub, zachodnich. Sprawa wa bowiem 
dotyczy całej Rosyi. Niepodobna pozostawić włościa- 
nina w takich niemożliwych du zmesiania warunkach, 
by z powodu spekulantów - obcokrajowców, zmuszony 
był opuścić pola i strony rodzinne. Wszystko ma swoje 
granice». k 


P. Pogodin w dalszym ciągu tak cha- 
rakteryzuje na łamach „Birżewych Wied.“ 
swoje wrażenia z pobytu w Krakowie. 


«Było nader miło, po tersźniejszej atmosfurze 
Scfit i Bolgrsdu znaleźć się w subtelnej atmosferze 
krakowskiej, gdzie nie dosyć było być rosyaninem, by 
wywołać entuzyazm tłumu: wśród subtelnych 1 rozuw- 
nych litecatów polskich, wśród działaczy społecznych 
i politycznych, można było mile spędzać czas. 

«I to porównanie B.lgradu > Sofii z Krakowem 
przekcnało mnie raz jeszcze o kracho neoslawizmu. Je- 
ŝli oportuuizm polityczny skłania większość społóczeń- 
stwa serbskiego i bułgarskiego do powtarzania na wszel- 
kie sposoby: ewy wszyscy rosyanic, justęŚcim dla nas 
miłymi gośćmi, nie chcemy wchodzić w wasze stosniki 
wownętrzos>, to znaczy, że teraźnie sza praca «nevsla- 
wizmu», wykiuczająca żywioły reakcyjne, jest niemożli- 
wą ani w Sifi, ani w Bużgaryi, a qrzynajuwuiej nie 
z tymi członkami sp:łeczeństwa bułgarskiego i serb- 
skiego, którzy odcgrywali wybitną rolę na zjezdzie so- 
fijskam. 7 

i «W historyi stosunków rosyjsko-polskich, manifo- 
Blącyc krakowskio nie przejdą boz śladu». 


Fejletonista „Rieczi“ tak opisuje wy- 
stępy gościnne Bobryńskiego na Bałkanach: 


Ogrzany debroczynnem ciepłem słońca południo- 
wego, br. Bobryński sypie obietnicami naprawo i na- 
lewo... 

Oczywiście w imoniu całej Rcsyj, całego narcdu 
rosyjskiegt. í 

— Pomożomy wan! — woła swym grzmiącym 
basem żatarin z pałacu Taurydzkiego. 

Tłum me pesiada się z radości. 

T- raz już Serbia nie obawia się niczego, gdyż 
nie jost już boztronna, Wiik austryacki moze, ile mu 
sig podoba, ostrzyć zęby na serbskie jagnię. 

Bo czegóż meją Się bać Serbowie? Rosya uro- 
czyścia obiecała Jim swą pomoc. Przecież sam Lr. Bo- 
bryński, jeden z uznanych przewódców słowiańszczy- 
zny, rozgłośnie oznajm'ł to w obliczu całego narodu 
serbskiego. N i [| 

— Jeśli nie zrobimy tego (nie uwolnimy Bośnii), 
to sprawę tę przekażemy dzieciom naszym: — uroczyście 
zaklina sią hr. Bobryński przy odgłosie hucznycn 
oklasków. 
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Sam Gambetta nie wyraziłby się dobitniej. 

Alo «liść więdnie i jato już mija». — Ir. B)- 
bryński naplecie dażo różnych rzeczy wszystkim naiw- 
nym słowianom, ktśrzy nie stracili jeszcze cierpliwości 
słuchać go, ztierzo obfity plon oklasków i wróci do 
Peiersbarga na otwarcie sesyi w Dumio Państwowej. 

Wjeżdżują: na granicę, hrabia zdejmie z siebie 
zbroją tatxrinowską i przesypis naftaliną wszystkie 
swoje garybaldyjki i kostyumy sakolskin. 

, Na peron warszawskiego dworca kolejowego wy- 
siądzie z wagonu nia tataria, nisapatrzny przyjaciel 
wolności, lecz hr. Bobryńszi, przyjaciel p. Timoszkina 
i współwyznawca p. doża a 

Wszystkie ts brednie wolrościowe ociekną z nie- 
go, jak woda Gciska z gęsi, i nie troszcząc się o łzy, 
które spłyną do Wisły lub zataki Fińskiej, br. Fet 
ski weźmie się statecznio do ukrócenia Polski, i zapę- 
dzenia w kozi róg Finlandyi. 

Ach to słońce poładniowe! Jakich ono dokonuje 
przeobrażsń — io palące, podniecające, wszystko po- 
większające słońce południa, 


Z życia prowincyl. 


Nałęczów, w lipcu. 
Nałęczów podnosi się i rozwija coraz 
bardziej tak pod wzgledem Irekwencyi, jak 
i co do ulepsseń poczynionych dla dogodno- 


ści przyjezdnych szukającyca tutaj zdrowia |Lygieny, 


i rozrywki. 

Z ważniejszych ulepszeń zaznaczyć na- 
leży ureąlzenia sai odpoczynkowej przy ła- 
zienkach, która szczególałej przy kąpielach. 
borowinowych, wymagających co najmniej 
półgodzinnego leżenia, jest niezbędną. Udo- 
skonalono nadto lunkcyonujące już od ro- 
ku 1909 gabinety ełektryczno lecznicze, so- 
lenoidy d Arsonvale i sprowadzono cały 
szereg innych ulepszeń i udogodnień, sia: 
wiaując w ten sposób Nałęczów na poziomie 
pierwszorzędnych zdrojowisk europejskich. 
Nie też dziwnego, ża liczba osób odwiedza- 
jących Nałęczów zwiększa się coraz bardziej 
zwłaszcza od czasu odkrycia Źródeł radyo- 
czynnych. 

Nęci tutaj ogromnie cisza i spokój, 
którego częstolgroć tak spragnieni są ludzie 
zpużeni gorącem i hałasem miejskim, a czar 
przyrody koi stargane nerwy nawet bez uży- 
cia jakichkolwiek środków. 

Dia pragnących rozrywek odby wają się 
tutaj reuniony, odczyty, koncerty. Miłośni- 
ków zaś przyrody nęcą wycieczki w urocze 
okol.ee górzyste i lesiste. Jednem słowem, 
można się urządzić wędług upodobania. 

Sozən tegoroczny, jak już zaznaczyliśmy, 
jest w tym roku wiełce ożywiony. Zjechałi 
się goście z dalszych stron, bo z Litwy 
1 Rasi. Chorzy kurują się pod pieczą tro- 
skliwych lekarzy zakiadowych, zdrowsi ba- 
wią się lub w spokoja i ciszy zażywają 
dolce farniente. 

Amatorom wycieczek jedynie w ostat- 
nich czasach pogoda nie dopisywała; deszcze 
jednak nie są straszne w Nałęczowie, wilgoć 
n!e daje się tutaj we znaki i w trzy do 
czterech godzin po deszczu można już odby- 
wać Spacery bez obawy sabłocenia się. Wo- 
beo zaś- wybornego stanu Świeżo naprawio= 
nej szosy podróż do stacgi kolejowej nie 
jest uciążliwą. Ta też ci, którzy raz zawi- 
tuli do Nałęczowa, powracają tutaj niemal 
co roku. Do takich stałych gości między 
innymi należy Bolesław Prus, który spędza 
tutaj zawsze lato, Ignacy Radliński i inni. 

Nie trzeba więc jeżdzić do badów nie- 
mieckich, gdyż i u siebie mamy tak dobrze 
urządzone uzdrowisko, w którem spędzić 
możemy lato wśród swoich. K. 


sTemps” o uroczystościach kra- 
kowskich. 


.. 
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. Numer środowy <Tempsa> przynosi diugie tele- 
graficzne sprawozdzenie swego korospondenta 0 pocho- 
dzie i ćwiczeniach sokolskicb, oraz następujące uwagi 
o uroczystości: 

, <Mozna powiedzieć, że rzeczą najbardziej godną 
podziwu był świadowry spokój i umiarkowany entusyazm 
wumu w czasie nroczystości. Znamy syrtacyę politycz- 
ną w Gal:cyi i politykę Koła Polskiego w Wiednin; 
było rzeczą niezmiernie trudną uroczyste obchodzenie 
w Krakowie z taką wspaniałością rocznicy zwycięstwa 
słowiańskiego nad rycerzami tentońskimi, narażano się 
na niezadowolenie Wiednia i na zagniewanie Berlina, 
co mogłoty mieć bardzo złe skuiki dla polaków w Po- 
znaniu. Zachowano się więc tak, jakby było wydane 
dla tłamów na ulicach i dla mówców politycznych ha- 
sło następujące: «Bądźmy spokojni, mówmy o miłości 
nie o nienawiści — Święcimy nasze zwycięstwo a nie 
klęskę wroga». Ani po ćwiczeniach wojskowych soko- 
łów, wzbudzejących podziw sprawnością, ani podczas 


toastów na baukietach, gdzie astrój był bardzo gorąc 
nie dał sią słyszeć ani jeden głos nionawiś.j, sta 8 


1 tei wgomień 


„KOSR”. 


(Pawał Landowski). 
—0— 
L 


Nie dawno przeczytałam w „Tyg. Illu- 
strowanym*, wspomnienia przez p. S. R. 
o Pawie Landowsktm, jako uczestniku w 
ruchu 1863 T. 

Autor, jako kolega Landòwskiago, spot- 
kawszy go po trzydziestu iatach nie widze- 
nia w Paryżu, milə wspomina o nim, bar- 
wnie i noetycznie nawet kreśli jego czyny— 
boje i przejścia późniejsza—boleść matki— 
której syna na śmierć Berg skazał—szczęś- 
liwe wybawienie go z pod szubienicy, za 
staraniem tejże matki — a nareszcie ja- 
kąś poetyczną ucieczkę, jago przez Chiny, 
przy pomocy zwykłych przestępców, któ- 
rych Landowski umiał zjednać. 

Szkoda że Landowski nie pozostawił 
po sobie sam swych pamiętników dlacze- 
go dożiero za lat pięć obiecywał je p. S. R. 
napisoć?! 

Wiedział, że Życie człowieka, to jak 
bańka mydlava, zgasnąć w każdej chwili 
może. Tak się też z nim stało! pamiętni- 
ków nie.pozostawił, a sapewne to wszystko 
trochę inaczejby wyglądało,  zgodniej z 
prawdą hiateryczną. 

Przygzły historyk doby 63 r., może ze- 
chce skorzystać z artykułu p. S. R. Spro- 
buję i ja ze swej strony dopełnić ge dla 
prawdy historycznej, która wprawdzie nie 
tak poetyczna, ale przedewszystkiem pawin 
na być na względzie. 

Paweł Landowski pochodził z żydów, 
bodaj że ojciec Landowsxiego lekarz z Lu- 


i wszędzie patrzyliśmy na ludzi, którzy chcą zachować 
mi!czenie, którzy Bie pozw.lają sobie na puszczenie 
wodzy Nezucjom... 

Niepod»baa zaprzeczyć, że mamy przed sobą no- 
wy fakt. Zoaliśmy dotychczas Polskę cierpiącą, która 
się skarżyła i hnmowała—świadkowie ureczystości 
grunwałdzkich mieli przeł sobą naród, który miiczy, 
organizuje sią i rozwijs. Otóz naród ten liczy 20 mi- 
lionów i zwiększa się ecrccznie o kilkaset tysięcy osób. 
Milcząca manifestacya Lrakowszsa nie powinna przemi 
nąć nigdzie bez wrazsnia>. 


Narada sanitarna. 


W piątsk odbyła się w mieszkaniu ge- 
nerzł-gubernatora pod jego przewodnictwem 
narada sanitarna, w której brali udział prof. 
Zabołotnyj z Petersburga, przedstawiciele 
miasta, złemstwa, urzędowych sfer lekar- 
sk.ch. Na naradzie był obecny i prof. Wy- 
sokowicz. Na prośbę naczelnika kraju prof. 
Zabołoinyj złożył sprawozdanie ze swojej byt- 
ności w Kijowie i zakomunikował zebranym 
swe spostrzeżenia co do stanu sanitarnego 
miasta, zaznaczając |rzytem, że o takich 
chwiłowych wykroczeniach przeciw zasadom 
jak skierowywanie nicczystośs 
miejskich do Dniepru, mówić nie będzie, 
ponieważ wkrótce zacznie iunkcyonować no- 
wa kanalizacya. Przedewszystkiem prof. Za- 
bułotnyj zwrócił uwagę na wodociągi miej- 
skie i wyraził wielkie uznanie dla wysokie- 
go gatunku wody do picia. Tylko wojzie 
artezyjskiej zawdzięcza miasto ocalenie swe 
lod straszliwej epidemii. Ujemną strocą wo- 
dociągów kijowskich jest brak wystarczają- 
cej ilości wody, lecz do komisyi sanitarno- 
wykonawczej należy, aby wodę artezyjszą 
miały nietylko śródmieścia, ale i przedmie- 
ścia. Obecnłe najwięcej poszkodowaną pod 
tym względem jest Sołomenka, dostarczająca 
znaczny kontyngeas chorych na cholerę. Co 
do kanalieacyi, prof. Zabołotnyj oświadczył, 
iż urządzenie nowej sieci nie pozostawia nic 
do życzenia, należy tylko postarać się o jak- 
najprędsze jej otwarcie i przeniesienie pó! 
irygacyjnych do „Wiehy Litewskiej* o 50 
wiorst od miasta. Dia nzupełnienia kanali- 
zacyi potrzebne eą spalacze śmieci, co da 
możność ostatecznego skasewania śŚmietni- 
ków publicznych. Mówiąc o pomocy lekar- 
skiej, profesor podniósł racyonalneść urzą 
dzenia centralnego szpitaia dla cholerycz- 
nych, wskazując na to, że miasto Rostów 
zmuszone było urządzić tani szpital kosztem 
11/4; mił. rb. Wiete pozostawia do życzenia 
barak choleryczny przy szpitalu Kiryłowskim. 
Wogóle o pomacy szpitalnej mówca wypo- 
wiedział zdanie, że miasto zrobiło wszystko, 
ico można było dokonać przy obecnych wa- 
ruakacb. Wielkie uznanie profesora zyska- 
ła stacya sanitarna miejska, która daje moż- 
ność skentrolować skuteczność wszystkich 
zarządzeń sanitarnych. Dalej profesor po- 
chwalił myśl urządzenia kranów publicznych 
z wodą artezyjską na wybrzeżach Dniepru; 
wreszcie przeszedł do śradków walki z przo- 
noszeniem zarazków cholery za pomocą pro- 
duktów spożywczych. Według danych pe- 
tersburskiej komisyi sanitarnej, cholera z 
łatwością razpowszechnia się za pomocą 
chleba i innych produktów, jak np. mleka i 
masła, śmiotankowego szczególnie, jak to 
stwierdził prof. Wysokowicz. Najlepszym 
środkiem walki z zanieczyszczeniem produk- 
tów są halle kryte, dialego też prof. Zabo- 
łotnyj z wielkiem uznaniem mówił o budn- 
jących się hallach na. Besarabce i doradzał 
wznieść takowe i na Zytnim targu. Zakoń- 
czył prof. Z. swe sprawozdanie wykładem o 
„bakc.llentrizerach*, którymi często są lu- 
zie, cytując przykłud z petersburskiej cho- 
lery, gdzie z 8,000 tys. chorych robotników 
450 okazało się roznosicielami cholery, a je- 
den z nich, szafarz sakoły kadetów, stał się 
przyczyną choroby 43 uczniów. 

Prezydent miasta w odpowiedzi na spra- 
wozdanie profesora Zabołotnego wyraził za- 
dowolenie, że zaakceptował an Środki, stoso- 
waue przez miasto t oświadczył, że Kijów 
nie cofnie i; z raz obranej pod tym wzglę- 
dem drogi. W końcu p. Djakow zakomuni- 
kował zebranym o ostatniej uchwale rady 
miejskiej, dotyczącej wiercenia kosztem mia- 
sta studni artezyjskich i udania się o po- 
moc do komisygi sanitarno-wykonawczej dla 
era T-wa wodociągów de rozszerze- 
ia sieci. 


blina, dopiero przyjął luteranizm, a może 
dziad, o czem nawet rysy Landowskiego bar- 
dzo W a świadczyły—do Łodzi zaś mo- 
że być, że w latuch 61 — 62 się przeniósł, 
gdyż p. S. R. wskazuje że tam rodzice jego 
mieszkali. | 

Landowski przyłączgł się do ruchu, do- 
piero w 62 r., poznajomiwszy się z Ignacym 
Chmieleńskim, który był wtedy członkiem 
ówczesnego komitetu centralnego, i zajmo- 
wał urząd naczelnika m. Warszawy. 

Landowski sam inteligentny, dziwne, 
że przejął się żywo zasadami Chmiel: ńskie- 
go,—by wszystko burzyć,—a nie nie stwo- 
rzyć,—by nieuznawać żadnej władzy, a tyl- 
ko się rządzić sSamodzielnia — by wiecznie 
być duchem niezgody w każdej dobrej ucz- 
ciwej pracy. 

Wybitnego stanowiska Landowski przy 
Chmieleńskim, jednakże ni: zajmował—a że 
Chmieleński już 15-go października 62 r., 
będąc poszukiwany przez rząd rosyjski, po 
zamachu na W. ks. Konstantego i  Wielo- 
polskiego, którego to zamachu był organiza: 
torem, wolał się schronić do Paryza, niż 
spotkać się z szublenicą, na którą voszli 
inni przez niego. Spotkałem go u obywatela 
Dulatyckiego pod Toruniem, właśnio wtedy‘ 
gdy wracałem do kraju, a on z niego 
uciekał. 

Po wyjeździe Chmieleńskiago, pozostał 
Landowski bez określonego stanowiska, w 
kółku zwolenników jego, ałożonych z panów 
Tomasza Burzyńskiego, Jana Wernickiego, 
Gligzelego, Pawła Ekierta i t. p., zamacho- 
wiczów, którzy nie mało szkody wyrządzili 
nasemu ruchowi, sweini przewrotami i in- 
trygami w rządzie narodowym (patrz Trau- 
gut przez M Dub eckiega). 

W ybuchło powstanie — landowski po- 
został w Warszawie pomimo, że w organi- 
zacył ówczesnej, gdy Padlawski rządził War- 
szawą, a później Stefan Bobrowski, nie o 
nim słychać nie było nawet. 

Gdy Stefxn Bobrowski zglnął z ręki 
Grabowskiego w pojedyouka. Chmieleński 
sę zjawił i nastąpił w Warszawie pierwszy 
zamach na ówczosny rząd narodowy w m. 


W dalszym ciągu narajy sanitarnej 
było posiedzenie gubernialaej komisyi sani- 
tarno-wykonawczej, które odbyło się wczo-| 
raj pod przewodnictwem wicegubernatora 
Czychaczewa. Oprócz uczestników narady, 
nb<eni byli pa posiedzeniu przedstawiciele 
Twa wodociągów, pp. Essen i Pogrebinskij. 

W sprawie wodociągów zabrali głos 
przedstawiciele T-wa, którzy wskazali na to, 
że T.wo koszteni olbrzymich nakładów u- 
rządziło wcdociągi artezyjskie i przekonało 
się, że nie może dostarczać za 12 kop. 100 
wiader wody, wobec tego należy albo po- 
dnieść taryfę, albo powrócić do wody dnie- 
prowej. Do obowiązku rozszerzenia sieci na 
przedmieścia T-wo nie poczuwa się, ponie- 
waż obowiązane ono jest to uczynić pod 
waruntiem dostarczania wody rzecznej. 

Powyższe oświadczenie wywołało ener- 
giczną replikę zastępcy prezydenta miasta, 
d-ra Burczaka. T-wo obowiązana jest do- 
stąrczać wody zdrowej, czystej, odpowiada- 
jącej wymaganiom  baktergologiczaym, w 
wystarczsjącej iloś'f i obowiązane jest roz- 
szerzać sieć na żądanie miasta. Urządzenie 
wodociągów artezyjskich nastąpiło z inicya- 
tywy T-wa i do niczego nie obowiązuje 
miasto. Mowa o rekomoensacie mogłaby 
być wówczas, gdyby T-wo kierowało się 
pobudkami natury meoraluej—uzdrowotnienia 
miasta, lecz T-wo dążyło do czego innego, 
miauowicie do zdobycia tańszej wody. W 
iym celu T-wo wpuściło do wodociągów 2 
mil, wiader wody nieliltrowanej, co kuszto- 
wało je 6 — 7 kop. za 100 wiader. Dziś 
więc, po takich szalonych zyskach t smu- 
inych następstwach (cholera w 1907 r.) tej 
dążaości, cbowiązkiem T-wa jest dać dobrą 
wodę. 

Prof. Zabołotnyj oświadczył, że komi- 
sya sanitarno-wykoiiuwcza, nie mieszając 
się do stosunków prawnych między miastem 
a T-wem, obowiązana jest zażądać od T-wa 
rozszerzenia wodociągów i danla ludności 
zdrowej wody, pozostawiając mu dochodze- 
nie swych strat w drodze sądowej. Na pro 
testy pp. Essena i Pogrebinskiego, że dla 
T-wa nie jest obowiązującą czyst.ść wody 
pod względem bakterylogirznym, odpowie- 
dział prof. Wysokowicz. Miasto nie możs 
powrócić do wody z r. 1907, na to nie 
zgodzi się i administracya. T-wo zmieniając 
wodę na artezyjską, dobrowolnie zobowiązy- 
wało się do dostarczenia 5 mil. wiader na 
dobę, dzjś sanitarno-<wykonawcza komisya 
żąda dotrzymania tego zobowiązania. 

Postawiony na głosowanie, uzyskał wię: 
kszość wszystkich głosów przeciw jednemu 
wniosek—zmusić T-wo do rozszerzenia wodo- 
ciągów artezyjskich na przedmieścia. 


KRUREKA.. 


žaiandarsyk. 
siś 11 (24) Delagii. 
Jutro 12 ;25) Jana Gwalberta. 
W: RÓŻ słęńea gefr. 4 m. 14. 
Zachód słońca gudi, 7 m. 59 
Długańć dnia godz. 15 w, 45. 


— §. p. Konstanty Krzyszkowski. Wczo- 
raj po nabeżeństwie załobnem w kościele 
św. Aleksandra liczny tłum przyjaciół i zna- 
jomych odprowadził na miejsce wiecznego 
spoczynku zwłoki ś. p. Konstantego Krzysz- 
kowskiego, powszechnie znanego i szanowa- 
negò w naszem mieście. 

Ś. p. Konstanty Odrowąż Krzyszkowski 
urodził się na Wołyniu w roku 1844, Wy- 
ksitałcenie pobierał w Krzemieńca i Białej 
© rkwi. Po ukończeniu w roku 1868 wy- 
działa farmaceutycznego w uniwersytecie 
kazańskim, osiedlił się w Human'u, biorąc 
w dzierżawę tamtejszą aptekę. W roku 
1884 $. p. zmarły nabył aptekę na placu 
Halickim w Kijowie i tu pozostawał do koń- 
ca życia, dzieląc swój czas pomiędzy pracę 
w zakresie swego zawodu a działalnością 
społeczną i dobroczynną. 

Oprócz hajnego zapisuna nowy kościół 
św. Mikołaja, w testamencie swym Ś. p. Kon- 
stanty przeznaczył: 5 tysięcy rubli na sty- 
pendyum dla uczaiów kijowskiego pierw- 
szego gimnazyum, polsziego pochodzenia; 
po 5 tys. rub. na stypendya dla ucaniów| 
kijowskiej szkoły realnej, drug egoi trzecie. 
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maju 68 r. przy pomocy Włodzimierza, "m" 
wika Lembkiega, z Kijowa rodem, który był 
b. energicznym wykonawcą przy Stefanie 
Bobrowskim, zacny to był polak, luteranin, 
syn generała Wojsk rosyjskich — entuzyusta 
—łatwo dający się powodować. Gdy za- 
brakło Stefana Bobrowskiego, któremu z 
bezgranicznym poświęceniem ulegał, za- 
brasło mu gwiazdy przewedniej—dał się o- 
bałanincić Ubmieleńskiemu i pomógł za- 
władnąć papierami rządu narodowego. (Lemb- 
ke wkrótce zrozumiał do czego się przy- 
czynił, wyjechał na Ruś do Kijowa, ale na 
Rusi już powstanie było stłumione i organi- 
zacye rozbite, kręcił się więc po Kijowie, by 
stworzyć nową—ałe poznany na ulicy przez 
p:laka „Bargienicza* który słażył w policyi, 
był aresztowany i zaraz się otruł).— Wernicki 
zaś wydał pieczęć rządową, którą wypadko- 
wo miał poruczoną. Wtedy utworzyli no- 
wy rząd złożony z ałkoholika mecenasa Pio- 
tra Kobyłańskiego, słabego charakteru, ad wo- 
kata Henryka Bąkowskiego, Aleksandra Paw- 
łowskiego adwokata i Chmieleńskiego; ten 
to nawy rząd, mianował Landowskiego na: 
czelnikiem policyi wykonawczej, tak zwa- 
nych, przez rząd rosyjski „żandarmów szty- 
ietników*. Była to rzeczywiście wataha, 
złożona przeważnie z mętów naszego społe- 
czeństwa; — werbowano ich z nad brzegu 
Wisły, owego 18 go kwartału, który Prus. 
tak ciekawie opisał — werbowanoa z pomię- 
dzy rzeźników jak takich braci Selwińskich 
i t. p. indywidua, z któremi w nocy nie- 
bezpiecznie się było spotkać. Wyznaczono 
im żołd, więc chętnie w szeregu stanęli, by 
nic Die robić a pieniądze pobierać, ale póź- 
niej, gdy na czas im niswypłacono żołdu, 
odgrażsłi się że wszystkich wyrżną lub wy- 
dadzą—naw:t swego „Pawełka* i stali się 
dla swoich niebezpiecznymi. 

To ciemna strona naszego ruchu w 
63 roka. 

Jeden 7z pomiędzy tych szumowia 
„Ńraus* bjł posłany przez Landowskiego, 
dla zabicia niejakiego „Szmidta“ subjvkta 
u kupca „Kijasa“, którego sklep kolonialny 


[bit wtedy na Krakowskim Przedmieścul 
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go giimnazyów; 
ula uciniów kijowskiego IV gimnazywi 
polskiego pochodzenia; 5 tys. rub. na stypen- 
dyum dla studentów uniwersytetu kijowskie- 
go polskiego pochodzenia bez różnicy wy 
działu; 5 tys. rud. na stypendyum dla [ar- 
mąceutów w uniwersytecie kijowskim; 5 tys. 
rub. na stypendyum dla studentów kijow- 
skiego instytutu politechnicznego pochodze- 
nia polskiego; 10 tys. rub. na „żłebek* ki- 
jowskiego rzymsko-xatolickiego Towarzystwa 
dobroczynności, 10 tys. rub. na Towarzystwo 
kolonii letnich i 10 tys. rb. na cele dobr.- 
czynne według uznania egzekotorów. 

— Pięciolecie bibiiotaki. W roku bie 
żącym upływa lat pięć od chwili założenia 
„Taniej czytelni i Biblioteki“ p. Maryi Ol- 
szewskiej. Chcąc upamiętnić rocznicę po- 
Żytecznej instytucyi, p. Olszewska postano- 
wiia udzielać bezpłatnie książki osobom nie- 
zamożnym, polecanym jej przez T wo dobre- 
czynności lub Koło kcbiet. 

Dia osób interesujących się losem czy- 
telni dodajemy, że zmieniła ona obecnie lo- 
kał, przenosząc się z Puszkińskiej na Pro- 
rezną d. Nr. 28. 

— kijowskie T wo miłośników pokoju. 
Minister spraw zagranicznych Wielkiej Bry- 
tanii, sir Edward Grey, pólecił za pośrednic- 
twem miejscowego konsula zawiadomić za- 
rząd kijowskiego T-wa miłośników pokoju, 
iż J. K W. królowa wdowa Aleksandra ra- 
czyła łaskawie rozkazać ministrowi, aby zło- 
żył Towarzystwu miłośników pokoju podz'ę- 
kowanie królowej za wyrażone J. K. W. 
współczucie z powodu śmierci męża Jej, 
króla Edwarda VII. 

— Uporządkowanie dojazdu do Kościoła. 
Prezes komisy! brukowej, p. Demczenko, po 
porozumieniu się z proboszczem kijowskim, 
ks. K. Stawińskim, ułożył plan uporządko- 
wania ulicy i placu kościelnego. Cała miej- 
scowość zostanie splantowana, pochyłość ku 
yy yk Ratuszowemu znacznie zmniejszona, 

ruki ułożone na nowo z nieociosan:go ka- 


5 tys. rub. na stypandyum 


mienia, równymi rzędami. Do kościoła bę- 
dzie prowadził szeroki chodnik, okolony 
gzymsem granitowym, obsadzony drzewami; 
na placu wprost kościoła i probostwa będzie 
założony ogródek. Koszty urządzenia, wyno- 
szące ckoło 4 tys. rb. ponoszą częściowo 
probostwo i właściciele kamienie przy ul. 
Kościelnej. 

— Nominacya. Naczelnik wydziału ki- 
jowskiego okręgu komuaikaćyi, p. Czub'n- 
skij, został mianowany zarządzają:ym amur- 
skim okręgiem komunikagyi wodnych. Na 
miejsce p. Cz1b nskiego mianowano naczel- 
nika parmsk.ego wydziału kazańskiego okrę: 
gu komunikaczi, M. Popowa. 

— Zmiany w sądownicetwio. Sekretarz 
3 wydziału cywilnego sijowskiego sądu okrę- 
gowego, M. Dierewianczenko, zostat młano- 
wany starszym rejentem mohylowskiego są 
du okręgowego; p. o. wiceprokuratora kijow- 
skiego sądu okręgowego, Dorożynski, został 
mianowany sędzią śledczym powiatu hrubie- 
szowskiego; starszy kandydat do posad są- 
dowych kijowskiego sądu okręgowego, Or 
łowski, zostal mianowany sędzią śledczym 
2 okręgu powiatu radomyskiego. 

Na mocy rozporządzenia ministra spra 
wiedliwości od daia 1 września 6 wicepro 
kuratorów kijowsziego sądu okręzowego 
przeniesieni zostaną „do miagt powiatowych: 
2 do Czerkaa, I do Berdyczowa, 1 do Skwi- 
ry, 1 do Radomyśla i 1 do Białej Cerkwi. 
W Kijowie dla rewirów śledczych wyzna- 
czono 10 wiceprokuratorów. 

— Sciąganie grzywien. Od gubernato- 
ra połicya otrzymała cyrkułarz z wyjaśnie- 
niem, że nie ma ona prawa wymuszać grzy: 
wny nałożonej przez gubernatora. Nie po- 
winna zatem kłaść aresztu na dochód ska- 
zanego, ani też licytować takowego. Gdyby 
zaś skazany nie chciał zapłacić grzywny, po- 
licya powinna o tem donieść administracyi, 
aby ta zamieniła grzywnę na areszt, o ile 
naturalnie przedtem: nie było wzmianki o 
możności zamiany takowej. 

— Samobójstwo. Wczoraj w Bojarce, 
o godz. 9 m. 20 zrana, pod lokomotywę ku- 
zjerskiego pociągu Nr. 2, dążącego z Odessy 
do Kijowa, rzuciła się młoda, ełegancko u- 
brana dama, blondynka lat 30. Maszynista 
pociągu dał kontr-parę, lecz pociąg pędził z 
szybkością do 60 wiorst na godzinę i zatrzy- 
mał się dopiero przeszedłszy sążni 30 1 prze, 
ułągaąwszy pud kołami wagonów ciało sa. 


przed kościołem ks, Karmelitów. Podejrze- 
wano go o szpiegostwo,—czy to był rzeczy- 
wisty szpieg nie wiem, chcę wierzyć że tak 
było w istocie.— Kraus wstąpił również do 
sklepu i jednego dnia gdy poszedł de piwni- 
cy ze Szmidtem po wina, Zabił go tam, po- 
tem go zakopał pod psią budą. Pies wy- 
ciem i drapaniem w ziemi wydał zabójstwo, 
za co Kijasa paciągano do odpowiedzislnoś- 
ci, Kraus uciekł dostawszy za to 500 rb. 


Gdy ks. Konstanty w sierpsiu 63 r. 
opuścił Warszawę, a nastąpił Berg, zaczęły 
się prześladowania i śledzenia niepomierne, 
wieszano kogo się nadarzyło. 


Wtedy Landowski, czy to z własnej 
inicyatywy — czy może zasłyszał o tem, że 
jeszcze w styczniu przed samym powsta- 
niem Stefan Bobrowski proponował wziąć 
żywcem Ba ulicy W. ks. Konstantego i Ber- 
ga, którzy prawie co dzień jeździli z zamku 
do Bełwederu i powraoali, by zmusić ich do 
wydania cytadeli. Na ten projekt wtedy się 
niezgodzono, co zresztą i czasu juź nie by- 
ło, na wybranie ludzi zdeterminowanych na 
wszystko. 

Otóż powiadam, że Landowski, tak sa- 
mo postanowił urządzić zamach na życie 
Berga. O zamachu tym ówczesny rząd na- 
wet nie wiedział, jeden Chmieleński był w 
tejemniczony. Landowski przyjął na siebie 
‚odpowiedzialność za skutki tego zamachu. 

Wybrał on do tego owego „Krausa“, 
który zgodził się rzucić przygotowaną bom- 
bę za 1,500 1b. 

Miejsce zamachu, zaprojektował Lan- 
dowski na ówczesnym wąskim Krakow- 
skim przedimi'ściu z okna nad bramą hote- 
lu Saskiego—był to punkt bardzo dogodny, 
ale niebezpieczny dla rzucającego bombę, bo 
mógł nie zdążyć nelec. Kraus się na to nie 
zgodził, wtedy Landowski przystał, żeby 
bombę rzneić z czwartego piętra, domu hr. 
Andrzeja Zamoyskiego, na Nowym Świecie. 
Na dziwny punkt Landowski się zgodził, 
można było zgóry być pewnym, 2e zamach 
się nie uda, bo jakiego to wyrachowania 
trzzba było, by tak rzucić bombę z tego 
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mokójszyni. Po zatrzymsniu peciągu z pod 
wagonów wydobyto zeszpecone do niepozna- 
nia cało bez żadnych oznak Życia. Smierć 
widocznie nastąpiła mormentalnie: górna 
cręść głowy urwana, znalez ona w oddale- 
leniu ud ciała, piersi, nogi i ręce zdruzgotu: 
ne, ubrenie oblane krwią, zmieszaną z pia- 
skiem. Bezpośrednio przed wypadkiem sa- 
mobójczyni spacerowała wzdłuż toru bez ka- 
pelusza, z parasolką w jednym ręku i z wo- 
reczkiem w drugim. 

Osobiotość desperatki do godz. 3 po poł. 
dnia wczorajszego wyjaśnioną nie byia.- 

— 0 szwedzki kamień. Gen.-guberna- 
tor Trepow obiecał wczoraj p. Demczence 
poprzeć starania miasta o pozwołanie na na- 
bycie około Ł000 sążni sześciennych kamie- 
mia w S„wecyi i niezwłocznie wysłał do mi- 
nisterstwa skarbu telegram, w tej sprawie. 

— (Cholera. Wczoraj do szpitala Ale- 
ksandrowskiego przywieziono z  objawa- 
mi cholery 10 osób. U przywiezionych do 
szpitala dawniej, za pomocą analizy vakte- 
ryoicgicznej, ustalono cholerę w 1 wypad- 
ku, zmarła 1 osoba. 

Do szpitala Kiryłowskiego przywieziono 
z objawami cholery 2 osoby. 

W sapitalu żydowskim stwierdzono 
cholerę u 3 osób, zmarły 2 osoby, pozostaje 
w sznitalu 26. 

Ogółem dotychczas stwierdzono za př- 
mocą analizy  baktergologiczaej  chol-rą 
u 841 osób, zmarło z nich 356. 


OSOBISTE. 


— Pomocnik sekretarza państwowego, 
radca tajny, N. Deriużyński, wyjechał do 
Petersburga. 

— Członek Rady Państwa, hr. A. Bo- 
brinskij, przyjechał ze Śmiły i zatrzymał się 
w „Grand Hotelu*. 

— Powrócił z urlopu i rozpoczął peł- 
nienie swych obowiązków dyrektor kijow- 
skiego instytutu politechniczaiego, K. Demen- 
tjew. 


— PĘKNIĘTA RURA. Onegda] wieczcrom na 
Besarabce pykła rura wudociągowa. przytuiku Salimow- 
skiego. Woda zalała snterony przy sklanie z rybami 
Szmelkowe. Straty Sz. wynoszą koło 1,007 rb. 

— TOPIELEC. Wczoraj na brzegu Dniepru zna- 
leziono trup niocnauego topiolca. 

— SAMOBOJSTWO. W domu Nr 19 przy zit- 
żdzie Aleksandrowszim powiosiła się w spiżarni służąca 
Zaborowsza. Przyczyny Saiwobójstaa nieznane. 

— GRABIEŻE. Na rogu Pawłowskiej 1 Złato- 
ustowskiej mi. T. Gubzrew ograbił Wolfsziegala, za- 
trzymano go wszakże i odebrano skradzione pieniądza. 

Na Nabierczno-Łybedzkiej nieznani Iężczyzna 
i kobieta napa'li na 16 letniego P. Lewickiego Zbi- 
wszy go zabrali mu iańcuszek od zegarka i zbiegli boz 
sladu; zegsrka i pieniędzy nio zdążyli zrabować. 

— UJĘCI PRZESTĘPCY. Policys zatrzymała 
Martnsa za okradzenie 3 robotników przy ŻZylańskiej 8, 
oraz M. Dorlak za okradzenie Gluszańskiego na Padołe. 

— KRADZIEŻE. Przy ul. Lwowskiej Nr 8! 
15-letnia służąca, Uiga Biełaja, okradła mieszkanio 
Rontowa. Policya aresztowała ztodziejkę.-— Onegdsj do 
mieszkania S. K. (zjazd Andrzejawski 2) dostał siy 
przez balkon I. Kuczeriawooko. Zauważono go wszakze 
zawczasu i zaaresztowano. Okazuje sią, że I. K. był 
sprawcą systematycznaj kradzieży w sklepie tgtomu 
pod irma <Burasa> (Kreszczatyk 47), w którym służył 
czas pewien. Zaaresztowana również dwóch posłańców 
z Kreszczatyku (Bojxę i Bielaka), podejrzewanych o 
wspólnietwo z Kucz. w okradanin sklspa. — W domu 
Nr 19 przy ul, Rybalskiej rabusie rozgromili mieszka- 
nia urzęduika Węgrzynowskioyo. Pozutom okradziono 
trzy miesztania: przy Nawodnickio) 80, M. Biagowie- 
szczońsziej 95 i <Kmytowym jarze» 37.—Na rynku Ha- 
lickim skradziono Koleśnikowej zegarok. Eodejrzanego 
o kradzież cuiopaka zatrzymano, ale zegarka jaż nio 
znaleziono. 

— WYDOBYTE ZWŁOKI. Weżoraj na brzegu 
Dniepru robatnicy wygobyli z wady zwłoki 6U feiniego 
starca N. Kowalonko. Pu zbadanja zwłak na miejsca 
adwieziono go do szpitala Alekszndrowskiego; gdyż 
istoieje przypuszczenie, że Kowalenko został zamordo- 
WapY. 

— ZNACZNA KRADZIEŻ. Wszoraj w dzień, 
podczas froterowama podicgi w mieszkania iocztaria 
przy ul. M. Włodzimierskiej Nr. 20, jeden z froterów 
I. Corlajow dokonał kradziczy kosztowności na sumę 
około 3,000 rubli. Złodzieja aresztowano. 

— POD TRAMWAJEM. Wczoraj na ul. Mie- 
żygorskiej wpad: pod tramwaj 3 letni chłopak A. Za- 
goruuczenko. Szczęśliwym zbiegiem okoliczności chło- 
pak uio został zabity ı odniósł jedynie lekk:o obraże: 
nia ciała. : 

— ZAMACH SAMOBOJCZY. W d. Nr. 33 
przy ul. Fuodukiejowskiej popełniła zamach samovójczy 
p. S-a. Desperatzę w groźnym sianie udwioziono dv 
szpitala Aleksandrowskiego. 


KRONIKA POLSKA. 


— Jazyk państwowy w korespondencyi 
urzędowej duchowieństwa. P. generat-guber- 
nator warszawski rozesłał do zwierzchności 


czwartego piętra, by właśnie w powóz pę- 
dzący cwałem trafiła. 

Dziecinnie obmyślany ten zamach nie 
udał się, a tylko zniszczył pałac i wszyst- 
kich mieszkańców w nim, którym wynie- 
siono rzeczy z rozkazu Berga i spalono na 
placu przed kościołem św. Krzyskim. 

Po tym nieudanym zamachu, w na- 
szym rządzie, znowu nastąpiła zmiana: nie 
mając poparcia i zaufania ogółu, musiał u- 
stąpić Chmieleński, a z nim i jego adhe- 
renci, zabrał tylko wiele czystych blankie- 
tów opatrzonych pieczęcią rządu, któremi 
później wtete szkody dla sprawy narodowej 
robił. 

Miejsce tego marnego uzurpatorskiego 
rządu (zwanego adwokackim) zajął głównie 
Majewski Karol, a w października zjawił się 
Traugut Romuald owa szlachetna świetlana 
postać. 

Traugut, nie mógł się godzić z taką wa- 
taha jak byłu przy Landowskim, wstrzymał 
wypłetę żołdu, a że przytem Bsrg użył ca- 
łej siły, by wyłspać owych żandarmów i 
odkryć sprawcę zamachu, więc zaczęło być 
ciesno im w Warrzawie. 

Landowski przyciśnięty de muru wy- 
chodzi z Warszawy. wyprowadziwszy Z 80- 
bą ową watahę w Łukowskie i tam zfor- 
mował niewielki oddział kawaleryi. Nis był 
to bohateraki oddział. 

Cı co z za węgła mogli być śmiałymi 
napastnikami, na placu boju, okazali się 
wcale nie bohaterami, pomimo że Landow - 
skiemu nie można odmówić odwagi. W jed- 
nej potyczce był ranny— dostaje się do nie- 
woli, ale zaraz udało mu się uciec, dopiero 
późalej w parę miesięcy, wyleczywszy s'ę % 
rau w Krakowie, wraca na powrót w Łu: 
kowskie i tu za pozwoleniem Trauguta ob- 
jął dowództwo małego oddziału kawaleryi, 
a w miesiącu stycznia 64 r. pod Paryno- 
wem rozbity był, przez E:aulę Zankisowa, 
znowu ranny, dostaje się ponownie do nie- 
woli; t powiezłono go do Siedlea pod przybra- 
pym nazwiskiem. 


(D. n.) Roman Rogłóski. 
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cza pogłaskoóm o mającej się odbyć rewizyij jechał. Rozpuszczano przez czas pewien u- 
kancelaryi senatu. myślnie pogłoski o tem, że misya rosyjska, 
, pod groźbą wprowadzenia wej»ka, żąda uspo- 
W sprawie Ungerna. | kojenia się miasta w terminio trzydołowym. 
Petersburg. — „Swiet“ komunikuje, że| pozostający w meczecie —opuścili go; targi 
Ungern Szternberg przyznał się do winy, iż|zy.tały otwarte. Książę Sattar-cd Daouleb, 
wydał obcemu mocarstwa plany mobliza-| przybyły z £nseli, został nutychniast are- 
cyjne, lecz odmówił wskazania osoby od sztowany. 
której otrzymał ta plany. W związku z tem Bukareszt. — Przybyła tu z Macedonii 
niejaka hrabina K. ma być pozbawioną god-| gęputacya rumuńska, która przedstawiła się 
ności dworskiej. min:strowi-prezydentowi i prosiła o pomoc 
w sprawie utworzenia episkopatu rumuńskie- 
go w z daw P czemu e „łe jest pa- 
tryarcha konstantynopoliiański. Rząd przy- 
normalną drogą. „, . [rzekł użyć swego bn aei w tej aanle a 
Petersburg —Wskntek słabego działania Londyn. — Rząd aagie ski wydał wczo. 
serca, stan zdrowia malarza Kuindżi snacznie raj śniadanie na cześć posłów japońskich 
się pogorszył. Jednakże chory ani na chwi- podróżujących po Europie. Obecni byli Grey 
lę nie traci przytomności. i ministrowie. Odczytany został lst króla 
Petersburg. — Gəserał Kabakow wyje-|z serdecznem powitaniem dla gości i za- 
chał na prowincję Pu celu dokonania TóWi-| pownieniem, że zawsze mile wspomina pobyt 
zyj pułków strzeleckich. swój w Japonii w r. 1881. Grey wzniósł 
toast za zdrowie mikada i powiedział, że 
śonwencya rosyjsko-japońska nie narusza 
podstaw polityki, opartej na traktacie anglo- 
japońskim i skierowanej do zachowania po- 
koju. Przeciwnie, konwencya ta przyczynia 
się do wzmocnienia tych podstaw. 


ła sprzeczna z powyższemi wytycznemi poli- 
tyki ludowej, będzie uwużał za swój obo- 
wiązek przeciwdział ć zdrożnym prądom w 
st, onnictwie. 

Zebrani postanowili zaprosić do komi: 
syi Ściślejszej, kieruiącej pracą komitetu, pp. 
Jana Babicza, Jana Dąbskiego, d ra Jana Ho- 
zera, Jana Kobika, dra Szczepana Mikołaj- 
skiego, Franciszka Wielgusa i Bolesława Wy- 
słoucha, x prawem kooptacji. 

Kongres Maryański. Z okazyi kongresu 
Maryański+go odbyła się w katedrze w Salc- 
burgu pontyfikalna msza sw., poczem odby- 
ło się zebranie S>dalicyi, na któren hr. Le- 
dóchowska wygłosiła odczyt: „O apostelac.e 
misyjnym k:ngregecyi Mxryańskich*. Wie 
czorem odbyła się proc. sga ze stątuą Matki 
Boskiej z kościoła kolegialnego do katedry. 
W procesyi wzięło udział 22 biskupów i wie- 
le stowarzyszeń. 

W katedrze odbyło się drugie publicz- 
ne posiedzenie kongresu, na którem przyję- 
to sz”reg rezolucyi. Po ukończeniu obrad 
p zcmówił protektor kongresu, ks. kardynał 
Zalschthaler. Mowę jego przyjęto huczny- 
mi oklaskam', a następnie odśpiewano hymn 
papieski i hyma ludowy. 

Następny kongres uchwaloro urządzić 
w Reims, we Francji. 

Turcya i trójprzymierze. Prasa berliń- 
ska komentuje ustawicznie pogłoski o przy- 
łączeniu się Turcyi do trójprzymierza. Dzien- 
niki pogłoskom tym nie zaprzeczają, twier- 
dzą tyłku, ża zamiary te nie przybrały do- 
taa konkretnej formy. Dzienniki przyznają, 
że w iurcyi objawiają się obecnie bardzo 
żywe sympatye dla trójprzymierza wobec 
nieprzychylnego stanowiska, jakie zajęła w 
ostatnim czasie dyplomacya angielska i ro- 
syjsika wobec Turcyi. 

Międzynarodowy kongres  socyalistów. 
„Frankfurter Zeitung* donosi, żo na między- 
narodowym kongresie socyalislów, który od 
będzie się tego roku w Kopenhadze, będą 
rozpatrywane następujące kwestye: 

1) stosunki między syndykatami robo- 
tniczymi a partyami politycznemi; 2) strajk; 
3) międzynarodowy trybvnał rozjemczy i roz- 
brojenie; 4) rezultaty międzynarodowej u- 
stawy robotniczej; ż) organ'zacya manife- 
stacyi międzynarodowych przeciwko karze 
śmierci, 6) środki, mające na celu prędkie 
urzeczywistnienie uchwał kongresu; 7) or- 
ganizacya międzynarodowej solidarności. 

Uwolnienie Gajwasa. Z polecenia bruk- 
selskiego ministra sprawiedliwości wypusz- 
czony. został na wolność rewolucyonista Gaj- 
was, oskarżony o cekspropryacyę. Władze 
rosyjskie zażądały wydania go, na co jednak 
otrzymały odpowiedź „odmowną. 


OT SSA 
Telegramy. 


dyecezya!lny:h następujący cyrkularz pod jszogo, a wit: dla a: s! gia aydin, „drobiu, 
d p : JE M ERR a | nibropacizny . d., nakoni amo a komisyi go 
+ l go l pea Ct. A roku b EACH A spodarczej. Wogóla wySiawa czyni bardzo dodaluie 
Nr 2844: „Senator, odbywający z NajwyŻsze-| wrazonie i jest Keznio zwiedzana.. 
go pulecania rewi-yę inslylucyi w kraju — Wyznaniowa ludność Warszawy, Wodług osta 
Nadwisiań kim wijuawą z*do. 27 przeszłego | tniego spisu urzędowego, dozonunego w począt:u 19 0 
imieslac3, ni a Nec 5295 zakomunikowzij roku, Warszawa (bez załogi wojskowej) liczy 781,179 
a p. WA KO o”. „, |lndnaści pod względem wyznaniowym stanowiącej: 
m wą dlha prze Mago „UpOrCZI WEM b417 943 kwolików, 206,151 żydów, 31,651 prawosław- 
usuwaniu sie księży 1 katolicki,h konsysio-| nych, 14,031 ewangelikow-augsturskich, 7,002 marya- 
rzy od żywu: iu Yezyka państwowewo w ko-fwnów, 3052 ewangelików relrmowauych. 650 maho- 
respndearyi urządowej”, jak również o tem, | potem, 231 staronbrzędowców, 220 baptystów, 169 gre- 
ż Nai koc M dz Z danie tad i. ko-ormisn, 6A ormizn-katolików, 49 anglikanow, 19 ka- 
e „Najwyżej zatwierdzone zdanie lady MA: |raimów, 7 buddystów i 1 menonit». Według tegoż spisn, 
nistrów z dn. 29 listopada 1906 r. nie byio|ludncść Warszawy w ciągu r. 1909 powiększyła się o 
nawst ogłoszono w dyccezyach katolic-| 17,125 mieszkańców. 
kich*. 
Jedaocześnie senator Neuhardt, na za- 
srdzie $ 16 Najwyższego rozkazu z dn. 26 
stycznia r. b., prosi, aby dopomódz do wy- 
koaywania przez katolickich zwierzchników | Zewnętrzny handa! Niemiec w pierwszsm pól- 
dyecezyalnych wyżej cytowauego przepisu. roczu I910 r. 
Wobec tego, powołując się na mo- R. : 
> 14123 ; = á. Import Niemiec wynosił w czorwcu 1910 rolu 
je oxólaiki z 30 stycznia 1907 r. Nr 387 | g4343 636 coni. niom, a w pierwszam półroczu 1910 
i 2 września 1908 reku Nr 3934, proszę |rokn 295,368,375 cont. niem, zaś w tymże czasie roku 
Waszą Ekscaiencję, aby niezwłocznie użył| przesrłego 281,051,496 c. n 3.4 . 
srodków, iżby podwładne instytucya I ogc-|_ . F"sport w czerwca 1910 roku 46,526,517 c. D., 
b Iniai © Nale w pierwszem pił.oczu 1910 roku 249,961,709 c. niom., 
y spełniały wolę Najwyższą. w pierwszem zaś półroczu 1909 roku 218 148.901 cent. 
— Wznowienie nabożeństw w Krużach.| pien. | 
Wznowienie nabożeństwa w zamkniętym do Rozwój importu pojedyńczych artykułów w pierw. 
niedawna kościele w Krożach, jak donosi | ;%em półrocza w porównania z rokiem przeszłzia obja- 
koresp. tygodniku litewskiego „Vienybe*,|7% 25<PNAC i | 
odbędzie się w pierwszych dniach sierpnia.) Import w centn. niem. mó 
W uroczystości tej, między iunemi, zumie- Pradakty r.lne i lośne materysły, a także zwio- 
Ba cnzi | SEM h kę. rzece, roślinna i spożywczo w 19.0 roka 101,807,524 — 
rzają wziąć udział mieszkańcy parafii okol | "1909 roku 95 562,533; 
cznych, jak: wajzowskitj, użwenckiej, kiel. Surowa prodokty mineralno i kopalac, oleje mi- 
rueńskiej i in. Pierwsze nabożeństwo od-|ner-lns w 19:0 rohu 172842741 — w 1909 roku 
A ao A A A . 67,030,370; 
R š tar S o Ho. By E vja dą | Wyroby chamiczne i farmaceatyczne; farby i wy- 
róż specyalnie w iym ce'u. roby farbiarszis w 1910 roku 9,983,779 — w 1909 reku 
— Rezyuencya biskupia. — Otrzymano 


3,931,671; 
w Mińsku wiadomość z Petersburga, że we- i 


Różne. 
Patersburg — Projekt ziemstwa pójdzie 


KRONIKA EKONOMICZNA. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Petersburg. — Wezoraj zrana wyjechał 
zagranicę Wielki Książę Dymitr Pawłowicz. 

Ugłez —W nocy, w pobliżu miasta, 
nieznani złoczyńcy ograbili pocztę. Podezae 
napadu zranieni zostali pocztylien i wożnica. 

Tyflis.—W związku z otwartą w Piaty- 
gorsku wystawą prac nezniów szkół przemy- 
słowych kaukaskiego okręgu naukowego, od- 
będzie się zjazd dyrektorów szkół przemy- 
słowych w celu zapoznania się ze stanera 
szkół przemysłowych w okręgu kaukaskim. 

Patsrsburg. — Zachorowało tu na oho- 
ierę 49 osób, zmarło 14, pozostaje chorych 
181; w Niżnim Nowogrodzie zachorowało 58, 
zmarło 9; w gubernii niżegorodzkiej zacho- 
rowało 67, zmario 24; w Nikołajewskiem, 
gub. samarskiej zachorowało 55, zmarło 30; 
w gub. orłowskiej zachorowało 49, zmarło 
25; w „grudonaczelstwie* rostowskiem za- 
chorowało 152, zmarło 40; w gub. tambow- 
skiej zachorowało 144, zmarło 61, w Karsie 
zachorowało 16, zmarła 1; w Kerczu zacho- 
rowało 16, zmarło 4; w Sewastopolu zm. 2; 
w Charkowie zachorowało 5, zmarło 3; 
w gub. charzowskiej zachorowało 69, zmar- 
ło 27; w Jarosławiu zmarły 2 osoby. 

Odesa. — Rada miejska asygnowała na 
walkę z epidemią cholery 30,000 rb. 

Kiszyniów. — Na dworcu aresztowano 
kupca Kalmana, który potajemnie przewoził 
transport broni. 

Halsingfors. — Komunikując  senatowi 
o miasowaniu pom:cnika generał-guberna- 
tora, referent Maks Ditmar zaznaczył, że 
zawiadomienie o tem powinno byio pocho- 
dzić od ministra sekretarza stanu i że na- 
leżałoby wejść w tej sprawie z Najpoddań- 
szym raportem. Senat odrzucił ten wnio- 
sek i postanowił ogłosić o nominaocyi w or- 
ganach urzędowych. 


Z pariamentu angieiskiego. 


Londyn. — Izba gmin. Na porządku 
dziennym rozprawy nad listą cywiiną króla, 
Król na utrzymanie domu królewsziego 
otrzymuje 470 tys. funt. sterl.; każdy syn 
po dojściu do 21 lat — 10 tys. funt. steri; 
za wyjątkiem księcia Walii. Oprócz tego, 
w razie małżeństwa, każdy syn otrzymuje 
15 tys. funt. sterl. i każda córka 6,000 funt, 
ster. Książę Walii nie otrzymuje pensyi, 
ponieważ pobiera dochody z księstwa Korn- 
walijskiego i Lankasterskiego. Lista cywilna 
została przyjęła 197 głosami, przeciwko 19. 
Wniosek przedstawiciela partyi pracy Barn- 
sa, by zmniejszyć listę cywilną do 385 tys. 
funt. sterl. odrzucony został 207 głosami 
przeciwko 26. 


Z parlamentu węgierskiego. 


Budapeszt. — IKChuen-lledervary, w od- 
powiedzi na interpelacyę wniesioną z powo- 
du mowy tronowej, poruszył sprawy naro- 
dowościowe, oraz oznajmił, ża w zupełności 
podziela zapatrywania hr. Tiszy i jest zda- 
nia, iż obecnie nastała odpowiednia chwila 
do załatwienia tych spraw. Przy dobrej 
woli zainteresowanych narodów, można bę- 
dzia wyszukać formułą, która zagwarantuje 
prawa językowe róznych narodowości bez 
żadnej szkody dla państwa. 


ZU wełciane s T materyały Prada 
dług uzyskanej w kotach rządowych nad ujane, włosy, gotowo pióra kspeluszowe, wachlerze i 
Nawk obietnicy, ks. biskup rufragun moby- kape ui w 1910 roku 1,312,727 — w 1909 roku 
lowski, ks. Cieplak, zamieszka na suie wj ' ' Papier, masa papierowa i wyroby z tychże w 1910 
Mińsku, jako rszydencyi biskupiej. roku 426,595 — w 1909 roku 411,317; | 
— Reforma wyborcza do sejmu galioy |- PA oe, jnzyc zinetnków, (73 
skiego. Na posiedzeniu komisyi reformy | q7Rikiem wyrobów garacarskich) w 1910r. 2,712,307— 
wyb rczej we Lwowie, po przemówieniu d-ra|] ` "Wyroby 'garocarskie w 1910 r. 954,084 — w 1909 
Głąbińskiego, przyjęto następującą rezolucyę | roku 865,851; Á l 
kompromisową pos. Cieńskiego. aa M LA soy . AU z nich w 1910 roku 
P Komisya znaje zasadniczo potrzebę Z zykło ruetalo oraz wyroby z nich w 1940 roku 
powiększenia liczby mandatów z miast w|44167713 — w 1909 roku 3,6-7,938; 
stosunku do ogólnej liczby mandaiów, za- Maszyny, przyrządy eiektryczne i powozy w 1910 
sirzega sobie jednak decyzyę co do sposobu | roku 434,406 — w 1099 rogu 422,839. 
wyborów w tej kuryi | | | Zewnętrzny bandel Francyi podczas 4 ch pier- 
i PASA a reje e T O wszych miesięcy 1910 reku. 

r. 3 zk ort z do. 1 stycznia do dn. ¿ ietuia 19 
kratów i konserwatystów. Nadto przyjęto rokn = do 9.237 34200) Takis, kę Ri do 
razolucyę puia Skołyszewskiego, a orzekają- | 171,063,00 franków. Sama ta składa się z nastę- 
cą, że kwestya pow:ązszenia liczby manda-| pu ących rubryk: 
tów wiejskich ma być przekazana subkomi- 
tatowi do rozpatrzenia. 

Na tem zakończyły się cbrady ko 


EZ Oo, 
W tysiącach franków 
misyi 
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— Grumwałd. W jesieni r. b. wyjdzie 


z druku księga pamiątkowa, poświęcona To-| produkty 
W bitwy pod Grunwaldem p. t. „Grun-| spożywczo | 256.364] 254.469 
wald 1410 —1910*. f 

Zasjdą się tam rozprawy historyczne, | 5urowce 1.486.927]1.548.336 
utwory literackia i pootyczne poświęcone] payrykaty 4539561 384 468 |- 
Grunwuldowi, opisy obchodów jułi'euszo 
wych, wiele rycin i t. d. 

— Obchód grunwałdzki w Busku. Rovz- 
nicę grunwyldzką obchodzono w Busku bar- 
daw uroczyś.ie, m mianowicie 2 i3 b. m, 
w kaplicy, poggia się w parku zakłado-| Zwyżka w 1910 r. . . . . « . 49.969 
wym, odbyły się dwa nubożeństwa, t. j. 
dziękczynngę 1 za poległych, odprawiono Er 
przez zakenniśa z Nowego Miasta w wiel-| EKSPORT | ' 1910 | 1909 UN 
kiej asyście wszystkich ks'ęży, bawiących {== RE 
na kuracji, preyczem śpiewy wykonali śr-| pg, | 
tyści trupy teatralnej p. Mujdrowicza. Pod- Jl Eb 258:685| 237.216] 21.460 z 
czas tych nabożeństw wygłoszone były 
ry ge? które do łez wzruszyły| Sorowca 595.251] 535769] 49.482 — 

ubliczność, rrzepełniającą i otaczającą ka-| | F Ala i 
A Pod AE tych kazań jeden 2 Eubak aj © a OG; 
kuracyuszów, obywaieł z Caełmskiego, ofia- 
r wał sumę 1000 rubli na rozszerzenie ka- 
plcy zukładowej. Goaszczący w Busku trze- 
ci już z rzędu zezon teatr pod dygrekcyą 
Majdrowicza przez oba tə wieczory był prze- 
pełniony. Grano „Krzyżaków“ Sienkewi- 
cza. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


(Telegram spasyalny). 


Rybłńsk. — Usposobienie mocne. Żyto 6 rb, 30 
kop. -- 6 rb. 40 kop.; owies zwyczajny kamski 3 ro. 
50—3 rb. 60 kop, wiacki 8 rb. 35 —*3 rb. 45 kop; 
krupy hreczane 9 rb. 40—9 rb. 50 kop.; groch paste- 
wny 6 rb. 70 kop. — 6 rb. 50 kop.; mąka żytnia wał- 
żańska 9 rb. 75 — 10 rb. 26 kop. 

Pokrowska słoboda — Pszenica rosyjską 66 — 
96 kop.; żyto 54—57 kop. 

Czelabińsk. — Usposobienie mocniejsze. Pszenica 
I rb. 35 kop; zyto 85 — 87 kop.; owies 65 kop; ję- 
czmiyłr 49—52 kop. -mu acarp ZY © 

* Rewol. — Usposobienie mocne; żyto zwycrajne 
82—83 kop. 

Czystopoł. — Usposobienie z żytem i owsem spo- 
kojne i stało z mąką ełabe. Żyto suche 1 rb. 16 kop.-- 
1 rb. 20 kop.; owies suchy 57 — 28 kop. 

Berlin. — Usposobienie ospałe. Pszenica na bliż- 
szy tórmin 218 mar.; na dalszy 2001,3; żyto 1481/4 na 
bliższy termin; ną dalszy 154; z owsem usposobienie 
stałe; cena na dalszy termio 143 mar. 

Londyn. —Pszenica połudpiowo-rosyjska 73 szy- 
lipgi kwarwwr. Pszenica ozima 64 szyi. 


41.895 — 
41.895 — 
61.414 


Ogtłom | 2.237.242]2:187.273] 111.383 | 61.414 


Barcelona. — Dwoma wystrzałami z re- 
wolweru raniony został w rękę i nogę były 
minister-rrezydent Maura. Napastnika, 20-le- 
tniego Manuela Roca, aresztowano. 

Madryt.—Po zamachu na dworcu w Bar- 
«vlonie, lekko raniony Maura przybył do Pal. 
my. Aresztowano ojca i brata napastnika. 
Zamach dokonany został tak szybko, iż, po» 
m:mo czujności polcył, nia udało się mu 
zapobiedz. „Byłemu prezydentowi ministrów 
tawarzyszyła Żona i krewni. 

Colombe Bechar. (Algier) —Podczas na- 
padu na pocztę, dokonanego pomiędzy Ba- 
deniląm a Buananem, zabito krajowca i ży- 
da. W celu ujęcia złoczyńców, którzy zra 
bowali worek z depeszami, wysłano oddział 
wojska. 

Berlin. —Nad Brunszwickiem przeszedł 
straszny huragan, który powalił stuletnie 
dęby w parku Wojfbnega i pozrywał wiele 
dachów. W okolicy huragan zniszczył za 
siewy. 

Beriin.—Do „Frankfurter Zeitung“ do- 
noszą z New-Yorku o znacznej kradzieży, 
dokonanej w tamtejszej filii baniu rosyjsko- 
chińskiego. Skradzione zostały obligacye 


(Od kcrespondentów własnych ) 


Samorząd w Królestwie. 


Warszawa. — W związku z projektowa. 
nem wprowadzeniem samorządu miejskiego 
w Królestwie Polskiem, główny zarząd do 
spraw gospodarki miejskiej zażądał informa- 
cyi o stanie finansowym miasta oraz o su- 
mach wydutkowanych na cele kulturalne.g 


Na Kaukazie. 


Petersburg. — Zarządzający kancelaryą 
namiestnika Kaukazu, Peteraon, zaprojekto- 
wał zniesienie wszelkich postanowień obo. 
|wiązujących na Kaukazie. Pomocnik na- 
miestnika Kankazu, Watazzi, zwrócił się z 
zapytaniem do gubernatorów, czy uważają 
omi za możliwe tego rodzaju zarządzenie. 
Wszyscy gubernatorowie, za wyjątkiem ery- 
wanskiego, wypowiedzieli się przeciwko pro- 
jektowi, 

Petersburg.—Namiestnik Kaukazu, Wo- 
roncow-Daszkow, przedstawił rządowi memo- 
ryał, w którym proponuje zniestenie na Kau- 
kazie wszelkich stanów wyjątkowych. 


"więcej 
1910 


Przesyłek 
państwowych | 163.868] 150866] 18.002 = 


Ogółem |tgz1c63 | 839.481] 131576]  — Giełda Potorsbursk a. 


Źwyżka w 19I0K* . . . 4 da 131.576 Dn 10 lipca 1910 r. 


— Zapisy é. p. Wiemanowej, Minister- 


piwo oświaty z wyią zeniem praw osób trze- : : niektórych przedsiębiorstw kotejowych. 40, Państwowa r8mla -. + + oa 31) 
cich zatwiordziło zapisy, ; zawarte w testa- 0 F I A R Y Rozporządzenie Draczewskiego. Konstantynopol. —Turcya obchodzi dru- dn? Listy sast. Kuewsk B. Ziom, , 921, 
inencie ś. p Julii Wieman, a przezna:zają- d Potersburg: — Naczelnik miasta, Dza-|gą roczniaę konstytucyi. Stolica przybrana | #//o Listy zast. Połtaw. B. Ziem. . . = 
ce 145,000 rb. na fundusz wieczysty, od =" EE _ |ezewskij, wydał rozporządzenie do policyi, |lagami. Sułtan w obecności przedstawicie- | ge PO3JCĀK. prom. ŁEM bo. . . . . 4 
którego procenty stanowić mają stypendya W R dukcyi <Dzienaika Kijowskiego» złożyli: Ęażeby starała się zapobiedz nadużyciom, mo-|li mocarstw dokonał przeglądu floty. Wie- |5oj gbl prem. Śrlach bapa > . ” . 3381, 
dli młodzieży ksziatcącej się w polskich za-| Ka nędzę wyjątkową. D-r Fink-Finowicki, z-|gącym wyniknąć podczas zbierania ofiar na|czorem miasto i zatoka zajaśniały ilumina-| akuye Petarsbnyek. Międzynar. Komerc, 536 * 
ktładach naukowych, na warunkach Pen 43 ua grób s. p. Maryi Fink-Finowiskiej| świątynię, która ma być wzniesiona dla ucz- | cyą. mks za 0 - „i 533 A 
mientonych w'ustxwie tegoż fanduszu f|10 mwi | i czenia 300-letniej roczmoy panowania domu Sofia. —Bułgarska agencya telegrafi AE NE. R w. W en 
Na keściół św. Mikołaja: p. Duracz 10 rb. 2 - jek Tyr RONEJA PE ROBE omma T-ws Odiowm stali „S że 
50,000 rb. na rzecz polskiego seminarynm KA <typondyum Imienia, Wiadysława Iwańskiego:| KOManowych. Draczewskij motywaje swej komunikuje, że represye władz tureckich, BE else, Fan. i 141e 
nauczycielskiego w Ursynowis pod War-|pp. C. Krzyzauówski 25 rb, E. Wierzbicki 75 rb., Ka-|Tozporządzenie tem, iż nikt dotychczas nie| stosowane względem mieszkańców Macedu- Pał-Wsch. kol. ża, . . . . 250 
SZAWĄ. rol Jukisz 100 rb., Bolesław Kraczkiewicz 26 1b., Hen-| otrzymał pozwolenia ną zbierante ofiar najafi podczas odbierania broni, wywołują Putiiowa. . . .  . . . . . 150 
ryk Wilczyński 25 rb. i ; Bakina. T-wa Nafiow- 288 


cel powyższy. 

Petersburg. — Polakow i  Rostkowski 
występują ze składu rady wojennej. 
Petersburg.— Dubasow zakończył opra- 
cowanie sprawozdania z dokonanej rewizyi 
mary narkı. 


wśród ludności cak silne wzpurzenie, że 
mieszkańcy państwa ościennego przechodzą 
przez gran'cę turecką w celu łączenia się z 
bandami powstańczemi, a rząd nie jest w 
stanie temu zapobiedz. Taktyka rządu otto- Aian 2341/ 
mańskiego wywołuje oburzenie opin'i publi- |poji pożyczka 1905 r. s . . . . . 043,4 
cznej. Jeżeli Turcya nie zapobiegnio agita-|5%  „ 19r. * "AB 
cy:, rząd bułgarski znajdzie się w ogromnie | *% świadoctna włościańskie . . , . . 99.1, 
kłopotliwej sytuacji. 5%4, pozygzka 1908 r . . «+ e o 104',—10*'l6 
Belgrad.—Serbskis „Presze Burean* in- Usposobienie z walorami państwowymi epokoj- 
formuje, że wiadomości podane przez miektó-|ne; z papierami dywidendowymi mosac; zapotrzebowa» 
re gazaty o zasłabnięciu królewicza Jerzego| nie na promiowki. 
na apendycitis, są zgoła bezpodstawne. Kró- 
lewicz czuje się zupełnie zdrowym. 
Bólgrad. — „Presse Bareau“ stanowczo 
Petersburg. — „Russ. Znamła”, chcąc|zaprzecza p głosos, jakoby rządy rosyjski i 
usprawiedliwić policmajstra m. Niżniego No-|angielski za pośrednictwem swych misyi 
wogrodu, skompromitowanegu odbywającą.| przy dworze belgradzkim wyraziły życzenie, 
się obecnie w zarządzie policyi w Niżaim-|aby król Piotr osobiście udał się do Cetynii 
Nowogrodzie rewiżyą, komunikuje pomiędzy | dla złożenia życzeń księciu czarnogórskiemn. 
innemi, że faktycznym kierownikiem wy*|Oczywiście nieprawdziwą jest także wiado- 
działa policyi śledcaej, zanim stanowisko to| mość o wyjeździe ambasadora Hartwiga ze 
objął obecny polizmajstar, był złodziej rece-| stolicy serbskiej rzekomo z powodu powyż. 
dywista, nazwiskiem Herman. "szej propozycyi. Sprawa reprezentacyi kró. 
ła serbskiego na jubileuszu księcia czarno- 
górskiego oddawna została rozstrzygnięta i 
rada ministrów w ostatuich czasach nie po- 


Zapis pierwszy pod nazwą „Fundusz 
e F „a: Na biednych, niezdolnych do pracy: p. Paweł Wa- 
Stypendyalny „Królestwa Polskiego EE ie lawski, R) wieńca na grób Ś. p. auc Starory- 
Julii Wieman“ pozpztawać ma pod kurato= | piaskiego 10 rh. 
ryą złożoną z pp: „Kazimierza Olszewskiego, Na budowę kościoła w Żmerynce: Oficyaliści 
Antoni go QOsuchowskiego i Józefa Rzętkow- dóbr Pieczarskich w rocznicą śmierci 8. p. Konstantego 


Kucwskiege Bauru Ziersskicgo — 
Naft. i Bandl.'l-a Mantaszew 1 Ko. 130 
Poiorsb. Prywat. i Komm. m aż 
i-ga I-wa Żogi. po Daieprze . . = 
32-g0 a = Na z 


Rewizye. 


Petersburg — Urzędnik do szezególaych 
zleceń przy „ministerstwie komunikacyi, Ko- 
rolkow, wydelegowany został do Kijowa 
|w celu dokonania zyi kijowskiego okrę- 

gu dróg i komunikacji. 


Oryginalna ebrona. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
—00— 
Dna 10go lipca 1210 r. 


Berila Wypłaty na Peterhumyu . 216.20 
Kurs wekolowy na Petersburg na 8 dni —.-- 
4,075 pożyczka 1900 r. .  . 130% 
£0/, rorta państwowa 1894 r. . 934.50 
Rosy). bil. kredyt. 106 rub. . 216.10 
Dyskonito prywatne ` 5 . 374 
Uspesobionie bez żywienia, 
Wiedeń. 50, pużyczka rosyjska 1906 r. 10375 


Paryż Wypłaty na Petersburg: 
Cena na miższa . . . 265.50 


Tydzień awiatyczny. 


skiego, lub osób przez kuratorów wskaza- ordynaia hr. Potockiego, zebrali 82 rh 50 kep. 
śinier:1 Ś. p. Konstantego erdynata hr. Potockiego, z6* 
czycielskie w Ursynowie—to wrazie zarhknię- : = 

w języku polskim—zapis ten przechodzi czy- | e po? r 

Ostatnie wiadomości. 

— Adres grunwaldzki rodaków z Ziemi » "EE 
delegat, aåres Ziemi kowieńskiej, spisany na Na kongresie P. S. L. w Tarnowie w 
jnicyałami, wyobrażającemi orła polskiego| nego mówcę opozycyi, a Żądające, aby poli- 
podpisami brzmi: 1910. Lapca 15. tyczaa. 
i z - Jr À . | tości, te główne przewodnie wskazania poli- 
słia. dus olskiej, żyjąc 3 

DOS, Mieri Eryt, "zew. Potersburg.— We wrześniu odbędzie się 


Na wpisy dia biedn..uczn. w gimnazyum w Nie- 
nych. = A a mlrowie: Otuyaliści dbr Pieczarekich, w rocznicę 
a zapisa na semin - 
Go zaáyde zan Ep a AAU | ra erroia Kop 
cia seminaryum lub zabroniania wykładów | memm N. 
li włączony zostaje do funduszu stypendyal- 
nego Królestwa Polskiego. 
kowieńskiej. Poset Aleksander Babiański Orgasizacya ludowców. „Kuryer Lwow- 
przywiózł na uroczystość grunwaldzką, jakojski“ donosi: 
psrgaminie i czdobiony przepysznemi arty- dniu 12 czerwca 1910 r. uchwalono jedno- 
utycznie w barwnych kolorach wykonanen:i głośnie rezclucye, przedłożone przez general- 
i pogoń. tyka P. S. L., zgodnie z programem, była 
Dokument ten zaopatrzony kilknsot | samodzielna, zasadnicza, moralna i patryo- 
Ziemi Kowieńskiej różnych stanów. _ Ponieważ w pogoni za chwilowemi ko- 
odava rzyściani partyjnemi, często wątpliwej war- 
Ech gi ; tyki ludnwej z dezu się traci, przeto potezo- 
niszłymzą nadateją lepszej przyszłości, zaw-| pa grona zorganizowanego, KBI ste w 


; ; ; - B RRE ' i tutaj tydzień awiatyczny. ała jej wcale. ia przych wi 
a ETR a a z” KE. sł 4 A tem czuwałe, aby ruch ludowy nie zbaczał i ja ai A maść - ð a e AA Cona najwyzsta . . .  . 267.40 
0 pa ny SO aa o TOCZ lnu bezdroża oportuntzmu. Fałszywe zeznania. Czarnogóry królestwem. W Serbii nigdzi Wml e NEO | 
Alcy zwytiąstwa pod Grunwaldem, w dniu W tym celu na obchodzie grunwaldz: oda. A ka p Re Hiki zg). n n 7 


Petersburg.— Pociągnięty został dö od- 
powiedzininości sątiowaj dostawca tntepden- 
tury Perl za złożenię fałszywych zeznań, se- 
natorowi Garinowi, podezas dokonywania 
przez niego rewizyt intendentury. 


Pogłoski 0 amnestyi. 


Petersburg — „Birżew. Wiedom.* zaprze- 
czają pogłoskoem o projektowanej jakoby 
a powodu 300-lecia panowania w Rosyi do- 
mu Romanowych amnestyi dla skazańców 
politycznych. 

Minister sprawiedliwości również nic 
nie wie o tym projekcie. 


e i i g Ufo pożyczka rosyjska 1906 r. . 10489 

A Koda, nie dały się słyszeć głosy D aon H e wa” wł SRA 

ea YA podpisów na pokry- TEE a e pra sA 
cie czteroprocentowych gwarantowanych o-| -poera JE A 
blogi Kolei iraak Pekao szyb- DEL C ERO TT" ap ba 
0. igacye te wypuszczone zostały w o- 
gólnej stał na Le TR t franków woj], psterdnn Fm | jv r dwa gd M są 
dług kursu 90%,. Przypuszczalnie podpisy i F DWT" 
siedmiokrotnie pokryły pożyezkę. 

Cagliari. — Wskutek eksplezyi kilku een- 
tnarów dynamitu i prochu, rozsadzony został 
skłąd medyolańskiej fabryki prochu; ucier- 
piały również pobiiskie domy. Z ludzi nikt 
nie zginął. 

Teheran. — Delegacya medżylisu obej- 
rzała meczet, obiecała odszukać zabójców 
musztechida i wpłynąć, aby Tagi Zade wy- 


krzepiącym ducha, a dającym moe do wy- 
trwania, łączymy się z Wami, Bracia z nad 
Wisły, w uczuciach, które przepełniają wa: 
sze i nasze dusze. - 
Jedność i Braterstwo niech żyją! 
Następuje długi szereg podpisów, któ- 
rych poczet otwiere Anna ks. Puzynina. 
Piękny tea dekurment złożono w Mazeum 
narodowem, gdzie będzia cesnem wzbogace- 
rien giau pam aiai ŚR". dab, PT wiodące. 
— Wystawa w. srzu. wario W WIŁRO p 
bierze wystawę, urządzoną siarawem Towarzystwa| Komitet pragnie przedewszystkiem TOZ- 
gospodarstwa domowego przy wiłkomiórskin oddziale | Wingé działalność dodatnią, nie uważając za 
kowienskiego Towarzystwa 5 ALE a dn a jejjiswe zadanie walki z obecnym zarządem 
celem jest Bbhapronawane robót ręcznych kobiecych > : 3 : 
wBzolkiego rodzaju. Loez oprócz dujego kiotru, prze- ipe a " 5 7 osobami, stoją- 
znaczonogn na te właśn o roboty, widzimy jeszcze naj C#M1 U steru sironn ctwa. W razach jednak, 
wgstawio i kiusk dobreczynn:, mę lutuejszy od pierw-| gdyby Gziałalność of cyalna stronnictwa by- 


kim w Krakowe w dniu 17 lipca 1910 r. 
grono członków P. S. L. zawiązało komitet 
ludowców wiernych programowi pod nazwą 
„Komitet programowych ludowców“, który, 
nie krępowany żadnymi ubocznymi względa- 
mi, będzie ze stanowiska idei ludowej roz- 
patrywał zagadnienia współczesnej polityki, 
wyreżał o nich opinię i wskazywał drogi, EC  - WA 
do urzeczywistnienia postułatów ludowych 


REDAKTORZY I WYDAWOY 


TONASZ MICHALOWŚKI 
ARTONI CZESWIŃSKI 
Zaprzeczen:e. 
Petersburg —„Nowoje Wremia* zaprze- 


D ZLE TLALE 


) Wielka Angielska 
Fabryka 


A L4 4. 


Specyalność: 18590 


s Maszyny do przygotowania paszy. 
Najtańsze, najsilniejsze i naj- 
] 4 WA 
Sieczkarnie, Sortow= gg 
niki, Siekacze, Szar- 
pacze, Rozdrabiacze, 
Srótowniki i Młynki. 
Sieczkarnie DBentalla 
są tak rozpowszoecŁniere, że 
w kzżdem większem mieście 
u poważniejszych agentów 
wona znaleźć w zapasie nic- 
tylko maszyny Bentalla, ale 
też i części zapasowe do nich 


Rozgłos MASZYN BENTALLA 
wywołał wie'e naśladewnictw, 
dlatego więc przy kupnie na- 
leży zwracać baczną uwagę, $ 
aby zawsze 


żądać prawdziwych maszyn Bentalla i części do nich, 
a nie nabywać nicudolnych naśladownictw. 

2 Doświadczalne próby możów do sieczkarń, przoprowadzene przed 

i En bra zakk Stacyę Qeeny Maszyn przy Muzeum Przemysłu i Ral- 


et siew ORYGINALNE NOŻE BURYSA, 


jako AT : 
ZOE a oreh Maszyn Bentalla i noży Burysa 


Szczegółowe Opisy i rysunki 
znajdują się w Kata'ceu ilnstrowanym, który wysyła darmo na żądanie 


2 ALFRED GRODZKI, 5 Sonatorsra 


| ŁU) SŁAWĄ 
PARĄ | 


Najlepsza naturalna mineralna woda 


11631—22 


nie ustępująca innym wodom 

jak Apolinaris 
Biliger, Gi- 

scauibler eic. p 
Wlan]. przyjm. 
"9: W. Zyt- 
niki, poczt. 
st Ff urzwa 


ne - Kury- 

łowcey gub. 

pwd. Za 10a pagrodzona Listem Pochwalnym 
iu.l2rb.,50 na wystawie kulinarnej w Warsza- 
but. 6 rb. St. wie w 1902 r. Meda!aml srebrny 
kol, „Kotiu- mi na wystawach: Zdrojowej w Cie 
żany“ Połud, chocinku w r. 1908. Hygłenicznej 
zyr. kol. w Lubilnie i w Płoskirowie w 1909 


ruku medalem srebrnym. 


Pierwszorzeędna farbiarnia francuska 


Kijów, Prorezna? 
CZun:6 Uran G. Zaal CEWa.- 

Firma nagrodzona łe 
i honorowym krzyżem na wystawie w Wiednia 
obstalunk: śpieszna wyk. w praciągu ò g. Telefon iBE3 


Pr zyjmują się do czyszczenia ubrania: 
mdwstne, wotiane, pluszowe, alłascwy 1 t. d. Firanki, portyery, suknie balo 
we, Szynejć, bolo, maryn: arki, Przyjm do pra 
wa bi >, kołnierzu, mankiaty. 


EPECYALNE PA- 
EWA CCZYSZ- 


Rasya. 


peuiaary Kul:rowa i 
Prasowanie 


"nna. 


- ——- m —— ena 


Tawarzystwo Akcyjne Zakładów Geramicznych 
w Opocz- g 


nie 
Fabryn pzieudzek terskotowych, płytek glazurowanych i vyiobów z piiny agn'e 
1 wałej. Takhe „lny reprezentaut | Wyiącena sprzedaż na Piłud.-Zach. Kraj 


i guhernię czeraihowską. t i kai 
JAN DOUGLAS, pusa i "rot 13 96 


Skład fabryczny W: Wasylkowska 27. 


Cenniki, kosztorysy i albumy na żądanie gratis. 161 Gy 


(to dba o bogaty i dorodny plon, 


myel vya. s20 pm Diril" Nawozy Diril! = szezegóiniej odznacza ją 
AWOUZSIA SZIUCZNY (M 1-4 U » wyrołu y sę na glabach ubegich 
rlaszczystych i g iwiastych, Posiadamy o rezultatach z»stosowsii naszych na- 


Generalny przedstawic:e| na Rosyę F. L. Ster- 
AS e 


wow ysies podziękowań. 
nik. p Powiew, ja ped gub, dom wiis. KGP. don mae APA w Olkuszu g. kiókekiof 


sm == Szkoła kroju i szycia | 


reznej Nr. [0 A. Wiśniewskiej | Warszawatie go, 


przedstawicielki Paryskiej Akademii, nagrodzenej złotymi medalami, krzyżami i 
dypłomami honorowyml na wystawach w kraju i zagranicą za opracowaną letwa 
mw ugody kre u. Pre pouie Zapisy ua kursy codzienne., Pu ukrńczen u otrzymują 


le'fov.. © Sprzedaż żurnali, papierowych modeli i manekinów. 
pracownia okryć damskich angi-lsklch kostyumów | amazonek 


Przy 


"zde Przyjeeje się aUstalunki zu swyci 
ib prwiwrzenych waterysłów podług najświozszych zarnali. 17531 
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n:jlepsze w świecie dachy, nine 
zbędny dla kazdego gospodar- 
stwa wiejskiego idealny mate- 
ryał na dachy i wszelkie Inne 
farbami. W smio zabozpieczą 
Wieloletnia Bwarancja trwalości. Pollsa uUbezpie-. 


Ruberoid 


pokrycia. Nio wymaga remontu ani pokrycia 
udjzimna w lecie od upału 


czeniowa jak za żelazo. Najlapszy izola'or dla fundamentów i podłag. 
brzedatawicielstwo i zakłady — Kantor Techniczny M. L. Kligman, Ki jów. 
Prorczna Nr 12, tel fonu 132 - Zwrządzający oddziałem Jzolacyi Inż. Techn. 
1. S. Guzik. 17705 


Gd dnia 5-go do l3-go lipca r. b. 


cf NA 


letniego S647 i rzeczy do podróż 


Dom Handlowy J. USENKO. SHE” Prorezna Ne 2. 


free ki. szkoła realna ma wsi 


z*l m ai i internatem. Egzamny 6 iT września n. st, Praca 


fizyczamw "dslkows hius Letni internat. Czerwony Dwór 
fa poż GINIO. Dyceklor Il. Hysi 15423 


17313 


d. To sarayi iwa 
4414 


Wielkim złotym medalem 


wadług ruetedy zagrawicznej. 


Dziewulski 8 Lange " 


GDZIE 


rok szkolny rozpocznie się 3 września n. st. 
Obok programu cgólnie kształcącewo, Zwraca się szczególną uwagą na 
dokładną znajomość języków obcych; f,ancuskiego, 
Liczba pensyonarek ś:iśle ograniczona. 
rb. 500. Warszawa, ul. Mazowiecka Nr 


Kil 
Kijów, Miha 


6. 


25-15, 


skiego. 


ną cynku, mosiadzn i miedzi. 
ZZ || 0 O, zm" ë ëť 
E t 2Ń [ie I 


13408 


Zawszo na składzie: 


gdzkola Rontalera 


I 14 


J O WSK 


T-klasowa z w Warszawie, ul. Ka 


, 
wydziałem Agronomicznym liksta Nr B. Egzsmi Ry 
wstępne bedą 20 maja i czerwca i 24 sierpnia n. s. Na wydział 
ayrouomiczuy przyjmuje się uczniów po skończeniu 4 klas szkół 
średuicu Język angielski i łaciną dla życzących. Zapis 21 go 
czerwca. Lekcye rozpoczną się 27-go si*rpnią n. st. Program 
na żądan e. 17080 


elastyczny, gumowany materyał do krycia dachów i do izclacyi, 


Najtrwalsze «=» najłańsze 


pokrycie dachowe, nie wymagające ani malowania, ani konserwacyi. 


Udoskonalony sposób do umocowania pokrycia za pomocą szajb ocynkowznych unio- 
meżliwia zerwanie AFLAMITU podczas najsilniciszoj bnrzy. 


Wyłączny producent w Cesarstwie: 


KIJOWSKIE TOWARZYSTWO ASFALTOWE 


Asfalt, toktura sm eaa, 
konserwacji dachów że! aznych karbolineum. 


S. SUSKI 


wyroby batonowe, lak asfaltowy, lak do 


P.zyjmuje wykonanie robót asfaltowych, d karskich i posadzek »Amiantc. 
KIJÓW, KRESZCZATYK 4i. TELEFON 265. 


18329 


Cenniki i próbki gratis franco. 


JUTRO DNIA I2 go LIPCA Wun sią 


Wielka doroczna 


18721 


Wyprzedaż 


wę wszystkich oddziałach magazynu 


Jakób Chaskielman 


KRESZCZATYK 30 


B'uzki 
Maunki. 
Spódaice płócienne. 


» 


od 


Spódnice spodnie płóc. „ 


Szlafroki 

Ko-tyumy płócienne 
Płaszczy:i gipiurowe 
Suknie szwajcarskie 
Staniczki zsgraniczne 


K»pelusze dars, stem. 


Czceho-corsctq 
C „uticog» dam, 


Paltoty letaie męskio 
krój angielski 
Marynarki et. męstia 


Skład maszyn do pisania 
oraz aparatów kasowych 


T-wa Handlowo - Przemysłowego 


TJ Haqen 


przeniesiony został na Kreszczałyk 15 


róg Instytuckiej, wprost Dumy. 


Tylko w cu- 
kierni 


łuwska Nr 


Tek fən 


Przeciw kaszlowi i chryp= 


ce lekasze polocają 


Fay'a Prawdziwe $0- 
deńskie Mineralne 
EOB Z>= 


Żądać wo wszystkich apiekacli 


i składach aptecznych. 
T Zaicwgwj 


008850 


S. Zwierzchowskiego. 


17957 


D sm 


bryka ognio- 


Wykoru e 


klisze dla ilustracyi 


18566 


„MARQUISE” "gg Bicie; ” 


W 7 klasowym Zakładzie Wychowawczym 


Anieli Hoene - Przesmyckiej 


RK. 


nabyć można bez najmniejszej dopłaty najsmac»niejsze 
cukierzi w eleganckich wazach, a torty na tackach ter- 


Najstarsza fa- 


trwałych kas, 


Fahryka: W.- Wasilkowska Nr. 77. Skład 


Kreszczatyk Nr. 14. 


Nr 1581. 
żądanie. 


Telefony: Fabryk 


Składu Nr 1751. Cenniki na 


12172 


27 


13 40 


Telefon 1380. 
rabatu na wszystkie łosary do 404, 


CE N Y: 


40: 


IR. Ke 
1172 
27 


zi 


155 


25] Koszule białe z kołn. i 
145 mankietani od 
4|50 biało bez kułn. ,„ 
kolorowa 

„ dla turystów 
Ko!nierzyki stoj. 3 szt. „ 

„ KODE stoj, 2 szt. 

„ miękie 
Mankiety zefir. kolor. 
Wstązki 3 szt. letnie 
Krawaty 3 szt. letnie 

„ jedrabud 3 
Pasy meskie sportowe od 
Fran usk. potu. „Guyo* „ 
Obowie ms. w lep.g ty | 
Pauvtofic za pół ceny 
Kapelusze węs. słom. od 
Czapki letnio 90 
425 „ dziecinne | 30 
Wyprzedaż trwać będzie 7 dni. 

zy, porcelana, portye: 


wra MON ry i najrozm. in. rze- 


czy do de mieszkania 


Za bezcen =" 
W.-Wasylkowska 27 


s ioy okazyjne 


Opakowanie grat:s, 


Można na raty. 


EE] 
Pończochy mod. 3 par. od 
15 kolorowe i czarne 

Łez Szwa ,, 

Skarpet. mod. kol. 3p. „ 

czarne i kolorowe 
bez szwa 

Rękawiczki lein'e 

Mitenki 


LJ 


» 


n - 
2 
23 
> 

— |29 


—|34 


LJ 


m 


PARASOLKI 


" 


115 
„ jedwabn ! 
kolorewe letnie 


jspoń. czyst. jed.| 4 


Damskie czarne 


g= ”» 
1157 
” 


—sjJMI MPC Ue SA 
siel L 


1,20 
U AU 
P.rasole męskie 

męskie pół jedw. , | 


» 


lowe i 
wszystkich pokojów o- 
brazy., dywany, brou 


| 
| 
| 
1 


rakotowych? 


egzaminy 1 i 2 września. 


niemieckiego, argiel- 
Opłata za pensyonat 
18583 


Podarunek. 
Gospodyń | 


Praktyczny 
Zachwyt 


il JJ 


preii 
Cena 90 kp 


paczki 


Ządajcie m 


Nowo-wynaleziony przyrząd, oczyszcza- 
jący za jednem uderzeniem z pestsk 12 


wislen, wiśnie pozostają całe. W ciągu 28189 
20 minut można oczyścić cało wiadro, XE 
Niezbędne w każdem gospodarstwie Tels fon 1913. 17256 


domowem, cukicrviach, fabrykach it. p, Nr34. Pasaż Kres'czatyk wa Nr 34 
Cena rb. T Koti Zamicjsz 'Owym wysy A 
my za zaliczeniem. Główno „przedsta- 
wacielstwo i skład w magazyn'e naczyń „tar wsi okaz | | mahi 
metalowych i gospodarskich 

Br. BRAB EC B. N. Lifszyca; 
Właściciel: Ed. Brabec. 17812{ nabyte w majat, begat. 
Kijów, Kreszozatyk Nr 44, tolef. 414. tylko OKAZYJNIE domach, sprzed. 

Moskwa, Pist'owka Nr 7 | r licytacyach 
RE a Tania kuchnia į daje możność sprzedawania najrozmait- 
oła Kobiet Pole dy od. Szych go AA 
U Bolek Daje oblatyrod coy ZA DEZCEN  syach sd 
6. 1 — 4 po południu najtańs: ych do wspaniałych imało-uży- 

25 k wanych najrozmaitszych 
po op. 

Zupa — 10 kop., mięso 15 kop. Fun. FU E R L i 
duklejowska 26 m, í. 175 Jastar, obrazów, dywanów, portyer, 
bronzu, kryształu, serwisów, rowerów 
y=*"isiew. Opakewanio, przewóz i tysiące najrozmaitszych rzęczy do u- 

i przechowanie moth i t d. Ceny, Żytku domowego. 
nizkie. lòs af Nr 34, Kresze atyk, Pasaż Nr 34. 


M.-Włodzimiersku 35. 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica W.-Wssylczykowska (Prorozna 9) róg Puszklńskiej. 


używano i nowe, sty- 
zwyczajne do 


| Każda puszka zaopa- 
p zona siną marką i 


NAJNOWSZA UDOSKO- 
NALONA MĄCZKA MLE- 
CZNA DLA DZIECI = 


podpisem 
zedst. gł. P. S. B. Gorochowaja 33. Do nabicia w lep- 
szych apiekach i składach aptecznych. 


Nr 178 


ALPINA; 


ai 


168320 


68 


Ogniotrwałe 


"l stalowe i opancerz,, w 


50, oszczędności 
patent Multip 


Dr. W. P. Kłobukowski Inż.-che 
Oddział w Kijowie: Kresze 


Przedstawicielstwa w niektórych miejscowościach niezająte. 


> 4 00 


opału, 


Magazyn i kan: 
tor przeniesiono 
na Kreszczatyk 
Nr 11 w podwó- 
Kasy 18608  rzu. Tel. 2351, 


oniowanc. żelazne, drząi ogniotrw., ku- 


fry, szkat. i in. J. Majewskiego Fabr. WO znics. spusk 31. 


usuwa wilgoć, 
likator ogrzewania. 
m. Warszawa, Al. Jerozolimska 71. 
zatyk 25 m 27, tel 21-21. 
14082 


STAN RA 


CHUNKÓW 


Kijowskiego T-wa wzaj. ubezpieczeń od ognia mienia właściciei 


Ukrainy, Podola i Wołynia na dzioń l-y lipca 1910 go rokuj 
WET ——2 NG] |<ZGEEU | Pa — Ă— - CALIL z =" 
STAN CZYNNY. Debet | Gana Saldo 
Rachunek pap. o'o, nal. do zap. i poż. i 
kap. T-wa w Kij. Kant. Ban. Pań 128.080: 50 81.900] — 46.1860 
„ Zawart.( nieruchomości 19.574.259 —| 7.14.8323 — 112.739.026 — 
„ ubezp. ( ruchomości 38.595.491 — 2.625.430| —| 970.164) — 
„ reascku-( nieruchomości 9.648,399: — 2.642.182| —| 7 005 611 | — 
„  racyi ( ruehomości 1 695.466. 1.322.943| —| 372 5223| — 
„o bież, w Kij. T-wio Wz. Kred, 173.993: 8% ` 122.701097 51.291136 
„ bież} w kij. Kani. Bau. Pan. 104190  — 4. 104190 
„ Kasy. ; i 239 560 23; 239.075| 39 49.84 
„ fwdnsów . 5 4.543 u] 3 857 01 (RÓ — 
„ dłużników. : 296.8801 21. 137.521 15 159.364 u6 
s Wydatków T-wa 18.410 44 1 67 18.402177 
„ sum do obrachunku . 2.356 61 2.796 61 160| — 
„kupna inwentarza i 3.112 96 36 — 3.076|36 
„ wydatk. przy zawier. ubczp. : 20.928 54 — —|  20.928/54 
„  prowizyi nal. od Ros. T-w Reas. 12.0% 26 7.965, 51 4.061,75 
„ strat pogorzelowych. 10.55! 14 ZIN 15 0.839 «9 
a wyd. przy likw. Str. pogorzel. 4:0 40) 140 03 31637 
„strat. pog. na udz. Ros. T-a Reas. 21.812 93 20.490 GR 1 252425 
a Znaków asekuraw. |. 218 8| — — 278|32 
„ 10% przyp.od zys. Ros. T-a Reas. 4061 09 4.061] 09) — — 
„ 0o przypad. na 1 stycznia 1910r. 604 59 604 a — = 
„ kawyi w Kij. T-wie Wz. Kred, 2 — — — 25|— 
„ Pap. wo zal. do zap. i pożycz. 
bap. l-wa i przech. w K. B. P. 16884 6 11370 — NT 41,62 
„ koszt. prze.h. pap. % 13.060 — 131/06 
„ Wwydat na”. Bink. R ln. Gosp. 20 ARE 2ulu5 
„ % dolićz. przy kup. papierów 4 SĄ 75 — 296143 
M poż. wyd. cl, kasy poz Oszczęd. GIN — 948 — — — 
„ Kijow. Wyst. Kraj. 1911 roku 1.090 a 2 1.000l— 
RUBLI . 55.044.581 54 14.562.569 Bir zł .oBU.81 1 |69 
| 
STAN BIERNY. | | | 
Rachunek zapas poż. kap. T-wa . — 81.000 - 81 900 — 
„ zapasowego kapitału 3 — —| 20931254 2 93e 
„ wydanych polis | . „ | 10.411.296 — 31.490,526 — 21,084.230 — 
(1910 r, (Uieruchomości 35.450 31 162.241 38 126 793.07 
( * (rur bomości 6 209; 8: 29.174 12 22,954. > 
„ premii( 1gąy p, (pieruchomości 8.479! 08 8419 = 
( ( ruchomości u4*) 09 545 09% — = 
( 1912 r. (pieruchomości 13 19 Em > — 
„ premii odd, Kos, Tayu ltcas.. 50.321 53 63.8 20 18.496 z 
ż polo ; ; 78 — 2.018, — 2 018— 
"opłaty skarbowej z 5,375] 72 6 041' 25 665,53 
KE | stemplowej È 1.45h 15 1.697 40 24125 
sum przechodnich ; 1.303 27| 2563 44 1.560117 
1,00 opłaty : 14 15) 2263 6% 9.249 51 
1200 a 482 66 482 KB 
e Opi za dozór Za "dzia i. ub. Te -wa — m 102 92 16992 
„  Zysków różnych gii — 80— 
kuponów przyp. zap. poż. kap. 1 840: 25: 1.840 45 
„ strai pogorz. do uregul. s 8.415, 65 15.77427 7.85% 62 
„ prowizyi 3 — | — 7.275] 50 7.245,50 
+. wynagr. kurator, ubezp. . fi 3.243 61! 4.229 43 08579 
, sum podlegaj. wypłacie . 16 619! 09, 16.649 99 — — 
„ spte. w Kij. Kant. Ban, Pań, 89 26; 8u 26  — Ę 
„ Zysków za 1908 r. = — 300 — 300) — 
funduszu na zapom. dla prae ow. 1.480 —: 10.641 83 9.152/83 
i z pap. % z zapas. kapitału. = pi 637 91! 637/91 
„ Zysków za *1909 RLE ` 4382- 0: 48.828 AA — = 
RUBLI. . [| IOsoruż4 50:82.181.886, 2521.550.811 |69 


jski zawlada- 
mia; 


Zgodnie z uchwała 
Raay Miejskiej 
z dn. I grudnia 


do licytacyi i zawią- 
domienia o dzisłal- 
ności Zarządu 
Miejskjego i po 
trzebach gospodarki 
miejskiei, zamieszczane będą raz na 
tydzień w poniedziałki 

Oddział kwaterunkowy. Ko- 
nieczne A kwatory dla wojsk na wrze- 
seń r. B: 

Oddział targowy. Dnia 21-go 
lipca odbęlzie sę licytacya na wyna 
em murowanych sklepów miejskich z 
piwnicami i strychami na targu pie- 
czerskim; licytacya na M 3 i 4 poczy- 
nając cd 400 rb. rocznie i na NM 5 po 
czynając od 500 rb. rocznie; termin 
dzorżawy do 1 stycznia 1913 r 

Oddział ogrodowy. Dnia 20 
lipca licy'a"ya na urządzenio w skwo- 
rach miejskich ogrodzeń żelaznych, na 
dorobiene nóg do ławek ogrodowych 
i BA PZEOPIO wadze rur wodociągo- 
wyc 

Waruoki licytacyi i szczegóły do- 
tyczące ogłoszonych tutaj wiadomości, 
można widzieć w zarządz'e miejskim, 
w dnie powszodn © od 10 — 2 po poł. 
18710 


kij, I-s Sala ieytatyja 
przyjmuje w komis naet 


z licytacyi 
najrozmaitsze rzeczy. 


Przeznaczone do sprzedaży: 


Najrozmaitszo meble, obrazy, fortapia- 
ny, bronzy, porcelana, lampy, lornotki, 
dywiny, portycry, rzeczy futrzano, u- 
brania, baczyDia, instrumenty nużyc7- 
ne, kamienie mł;ńskie i w. in. rzeczy. 


Sprzedaż z wolnej ręki codziennie, 
Przechowywanie iage szych 


z gwarancją. 


Samochód „Mercedes” 


45 s.ł końsk 6-cio csob. «dkryty w 
brym stanie sprzedaje sę okazj 8 y, 
2,800 rb. fnformacye w sali H- 
cytacyjnej, 18723 
Poszu- 


leśnika - pszczelarza 


kuję 
cnergi'znego z. praktyką, pożącana 
Bułta, 


znajomość ogrodnictwa Uf. rty: 
18715 


pod. gub. 93. Kulikowski. 

Pei miej. rządcy domu, mam 
kaucyę. Fundukl. 46 m. 5. K. P. 
18716 


Sławuta-Wołyń 


Pansyonat dla chor. AE a 
D-ra A. Tarnawskiego 

ty cały rok. Sezon Arr n EA 
gra l-vo maja do 1-go pażdziernika 
Cony umiarkowane. 17641 


Aih Zarząd 
Mie 


1909 r., wozwania 


WEI 


LAD. SPRZED. WSZĘDZIE 
FABR. w PETERSBURGU CHEREGKSKAJA ” 
ka, z dypl. gimn. 


potrzebna $ zsp! pon 


egzam. do 5 kl ż. gim, w ciągu roku, 
dziewczynki, mającej już świad. z 3 ch 
klas. Poczta, OS kij. gub. pod 


lit W. W 18661 
znająca języki, 


Nauczycielka muz. poszukuj. 


posady na wieś za małe wynagrodze: 
ne. Poczta Czerniowce gub, podol. 
posta restante Marie, 18678 
Udzielam 


iekci — angielskiego „a. 
korespond. w jęz. francus., utem. i an» 
gielskim hotel François 327 Iwlowa. 
W domu od g. 11—2 i od 5—7. 18€93 


Wyborskie ro- 
gda chleb angielski i pieczy: 
? 


wo wszel. rodzaju poleca 


Piekarnia Petersburska 


Sotijowską 6 w pobl żu pl. Ratusz wego. 


18262 


nauczycielka, pol: 


13706 

l ktyku- 

Potrzebny lekarz gey Go” czady 
fabrycznej przy stałem  subsydyum. 


Wiądom ść: Gniewań, gub. podolskiej. 
Apteka A Maleszewskiego. 18712 


Dooc oce OEA a 


:IPrenumeratę i ogłoszenia 
do 


Dziennika Kijowskiego” 
przyjmuje 


I. Stelan Starzyński 


w Syndykacie Rolniczym 


1 


S r Z 0 


